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Mu.sicie up~ść ałożenia 
-takle są z 

PO halach ZAKLADÓW WYROBÓW GALANTERYJ
NYCH" LUBACZOWIE jeszcze nie buszuje wiatr, okna są 

cale, maszyny też nie zdewastowane - przeciwnie - w miarę 
nowoczesne, lecz bezczynne. 
- Położyło nas to, co kładzie cały przemysł lekki" kraju - mówi 
dyrektor ZWG JAN MATERNIAK. -Konkretnie, ludzie nie mają 
pieniędzy I nie kupuj, tyle co da"mej, ponadto my staliśmy się rynkiem 
zbytu a nie producent/l. 

Istotnie, coraz częściej słyszy się, że Polska upodabnia się do 
południowoamerykańskich republik bananowych: tam też sklepy są 
pełne towarów zagranicznych, gdyż miejscową produkcję skutecznie 
zdusił wielki kapitał po to, by móc bez przeszkód wejść na rynek ze 
swoimi artykułami. A że zubożale społecznosci tamtych krajów nie 
bardzo mogą sobie pozwolić na kupowanie luksusowych towarów, 
to już inna sprawa, ciągle zaś rosnącą liczbą mieszkańców sI um usów 
przejmować się nie ma potrzeby. Widząc zatem dławienie naszej 
rodzimej produkcji - i to dławienie przeprowadzane z żelazną 
konsekwencją - ludzie obawiają się, że już niedługo Polska stanie 
w rzędzie z takimi krajami, jak Honduras czy Ekwador. 

W Zakładach Wyrobów Galanteryjnych - przedsiębiorstwie 
jeszcze przed paru laty prężnym i będącym znakomitym rynkiem 
pracy dla kobiet z rejonu lubaczowskiego, nikt nie spodziewaj się 
katastrofy. W 1989 roku wypracowali ok. pięciu miliardów zysku, 
ale w 1990 - już niewiele pond miliard. Bo wtedy zaczął się krach, 
który objawił się 90-procentowym spadkiem zamówień! Jeszcze 
w sierpniu tego roku wydawalo się, że nie dojdzie do najgorszego: 
wzrósł, i to znacznie, popyt na eklery w Niemczech. W LubacLOwie 
umano wtedy, że wynegocjowane ze związkami zawodowymi 

zwolnienie siedemdziesięciu procent załogi nastąpiło za wcześnie, 
zwolniono więc tylko trzydzieści pięć procent. Niestety, w grudniu, 
a następnie w styczniu bieżącego roku zamówienia przestaly 
napływać, a od maja ... w ogóle nie ma o czym mówić. W marcu 
wojewoda powołaj komisję, której zlecono opracowanie stanu 
gospodarki zakładu. Prawda okazała się bezlitosna: "połowie 1991 
roku Zakłady Wyrobów Galanteryjnych me tylko nie wypracowały 
jakiegokolwiek zysku, ale jeszcze wpadły w trzymiliardow, stratę. 
W tej sytuacji od lipca rozpoczął pracę zespół, którego zadaniem jest 
praktycznie likwidacja zakładu. 

• • • 
Prywatyzacja. Kogo stać na kupno szacowanego na czterdzieści 

miliardów majątku ZWG? Przedsiębiorstwa, które w gotowych 
wyrobach posiada zamrożonych osiem miliardów i k:tórego 
7.adłui.cnie sięga siedemnastu miliardów? Od lutego produkuje się 
praktycl.nie tylko na konkretne zamówienia, a tych jest niewiele. Czy 
zatem nie dałoby się przebranżowić, zmienić profilu itp.? Dałoby się, 
aJe to wymaga gigantycznych nakładów. Z zewnątrz chętnych nie 
widać, mimo poszukiwań, a samego zakładu na to nie stać. A co 
można wymyślić jeśli dysponuje się nowoczesnym, ale bardzo 
specjaJistycznym parkiem maszynowym, na którym można robić 
/.amki bły.~kawicme i tylko zamki. 

PraCllwoicy ZWG są rozgoryczeni. - Kraje bogatsze od naszego 
- mówią -- lL'iZczel ni aj II granice dla obcych towarów, aby rato"ać 
swoich producentów. A u nas? 

(ciąg dalszy na sIr. 2) 

o krachu 
W rolnictwie 
mówi 
poseł Stanisław Duda 

Zdzisław Uliasz 

- kierownik bazy 

"Po/serwisu" l,V Kuwejcie 

Rozmowa 
z K. Górskim 

Spowiedź 

"Malej Wiery" 
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SALO.N HANDLOWY rł Prz em\:lśl, ul. Sportowa 7 -
. oferuje meble, sprzęt RTV, od.zież oraz art\]kul''I Spoż1.Jwcze 

_"~t'f6_ 
B ~RZEMY L, ul. ZWM 17 /KLUB 

GIE~DA ME LOWOrtTELEWIZYINA ZAKŁAD0W PŁYT PILŚNIOWYCH! 



KTO PÓJDZIE 
W ŚLADY "ANARTU"? 

o supernowoczesny amerykański 
zestaw sygnalizacyjny dla samocho
dów uprzywilejowanych wzbogaci
ła się ostatnio Komenda Wojewó
dzka Policji w Przemyślu. Urządze
nie to, widywane jak dotąd w fil
mach produkcji USA, jest na razie 
jedynym tego typu w kraju a jego 
wartość, wraz z kosztami montażu, 
wynosi ok. 22 miliony złotych. Fun
datoremzestawu jest znane ze spo
łecznej inicjatywy Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Usługowe "ANART", 
któremu - za naszym pośrednict
wem- serdecznie dziękują. policja
nci z "drogówki" Komendy Woje
wódzkiej. 

- Chcielibyśmy, aby taldch spoD-
80rów było więcej - powiedział 

nadkomisarz dr Henryk F ed e
w i c z - wówczas moiu by wyposa
iyt ko\ejae DlISU samochody w te 
pn.ktycmle bezawaryjoe ... :qcb:e
ma. 

MK 

SCENKA Z' GŁÓWNEGO 
Scenka z Dworca Głównego PKP 

w Przemyślu. 15 sierpnia, około 
godziny 14-tej, kilka minut przed 
odjazdem pociągu pośpiesznego 
z Przemyśla do Kołobrzegu. Wagon 
z miejscami do leżenia, czyli tzw. 
kuszetkami, opatrzony jest mylną 
tablicą: " Przemyśl - Wrocław". 

Zdyszana pasażerka pyta młodego 
kuszetkowego konduktora: 

- Czy ten wagonjedzie do Koło
brzegu? 

-Tak. 
- To dlaczego jest na nim mylny 

napis? 
-- Bo nie zdjąłem tablicy - od

burkuje konduktor. 
- To co to za porządki? Ja 

biegam po całym składzie, szu
kam ... - żali się głośno zdyszana 
pasażerka, a konduktor milcząco 
gasi ją wzrokiem. Pasażer winien 
mieć przecież poczucie humoru 
i wiedzieć o tym, że niektóre tablice 
zawieszone są d I a j aj. A bieganie 
w poszukiwaniu wagonu też na 
zdrowie wyjdzie. 

Z8 

KONFRATERNIA POETÓW 
Istniejąca od 1986 roku, przy 

Domu Kultury .. Pogórze" w Kra
kowie, Oficyna Konfraterni Poetów 
za główny cel swojego działania 

stawia promocję poezji. W obec
nych, coraz bardziej skomercjalizo
wanych czasach, nie jest to sprawa 
prosta, jednak dzięki szczodrości 
zarówno państwowych jak i prywa
tnych mecenasów w oficynie tej 
ukazują się poetyckie tomiki. 
W tym roku jeszcze powinien 
się również ukazać debiutancki to
mik zamieszkałego w Przemyślu 

Zdzisła wa Czopa. Poniżej pu
blikujemy jeden z jego wierszy. 

••• 
jak tu odejść 
gdy się wrosło w krzesło 
gdy się wrosło w życie 
tak bardzo 
że o śmierci zapomniano 

jak zostawić 
to co się budowało 

2 
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sznurowało 

zapinało 
łączyło i dzieWo 
i bez drogi 
bez światła 
odejść 

PRZYPOMNIANA 
MONOGRAFIA 

W 1883 roku ukazała się pierwsza 
w dziejach miasta monografia Prze
myśla. Autor, Leopold Hauser:rad
ca sądowy i znany społecznik, zape
wne nie przypuszczał wówczas, że 
po przeszło stu latach jego dzieło 
powtórnie trafi do rąk czytelników. 
I to trafi nie tylko na zasadzie 
bibliofIlskiej osobliwości. 

Od tamtych czasów upłynął 

szmat, przeoranej wojnami, histo
rii. Ukazało się wiele historycznych 
opracowań o Przemyślu, choć nadal 
brak jest pełnej, rzetelnej monogra
m, łączącej wiedzę o przeszłości 
tysiącletniego miasta ze współczes
nością. W oczekiwaniu na takie 
wydawnictwo warto więc pochylić 
się ruid pracą Hausera. Oprócz wia
domości historycmych i opisu, nie 
istniejących już nieraz, dokumen
tów archiwalnych jest ona szczegól
nie cennym żr6dłem informacji 
o współczesnym autorowi XIX-wie
cznym Przemyślu. 

Inicjatywę powtórnego udostęp
nienia czytelnikom .,MoaogJaI"d 
miasta Przemyśla" Hausera podjął 
Południowo-Wschodni Instytut 
Naukowy. Nie ograniczono się przY 
tym li tylko do przedruku wydania 
z 1883 roku. Obecne wznowienie 
zawiera ponadto obszerny szkic 
o Leopoldzie Hauserze autorstwa 
Augusta Fencza.k:a i Stanis,ława Stę
pnia, a także kalendarium ważniej
szych wydarzeń z dziejów miasta, 
doprowadzone do 2 czerwca 1991 
roku, czyli dó dnia wizyty w Prze
myślu Jana Pawła II. W kalenda
rium pomieszczono informacje 
o zróżnicowanym stopniu ważno
ści, ale autorzy starali się dostoso
wać do kryteriów przyjętych przez 
Hausera. Najtaniej, bez księgars
kiego narzutu, książkę tę można 

nabyć w siedzibie instytutu. 
zs 

" 
DAMY I HUZARY" 
NAD BAJKAŁEM 

W czerwcu pisaliśmy o tym w try
bie przypuszcającym, a parę dni 
temu wyprawa fredrowców na Sy
berię stała się faktem. Pojechali tam 
na zaproszenie, poznanego w ubieg
łym roku we Lwowie, Teatru Ludo
wego "Cudak" z Angarska. W pro
gramie kilkunastodniowego pobytu 
między innymi spotkanie ze stowa
rzyszeniem "Wisła" w Irkucku, 
a także z artystami amatorami, wre
szcie wyjazd nad Bajkał, gdzie od
będzie się międzyregionaJny plene
rowy festiwal teatrów amatorskich 
,,Jesień teatralna nad Bajkałem 

'91". 
Z uwagi na koszty, na Syberię 

pojechalo ledwie 15 osób, stanowią
cych obs8dę ,,Dam i huzatów" Ale
ksandra Fredry. Fredrowcy zabrali 
ze sobą jedynie kostiumy, na sceno
grafię liczą u gospodąrzy "Cuda
ka", którego siedzibą jest Pałac Ku
ltury Petrochemików w Angarsku. 
Rewizyta spodziewana jest jeszcze 
w tym roku. Syberyjscy artyści 
przywiozą prawdopodobnie ,,Ane
gdoty prowincjonalne" swego roda
ka Aleksandra Wampiłowa. 

Powrót frPdrowc6w przewidzia
ny jest 10 września. Wrażeniami 
obiecali podzielić się z czytenikami 
"Pogranicza" . 

(alb) 

Zanim zabrzmi pierwszy dzwonek 
Na osiedlu Wieniawskiego w Prze- pomieszczenie 46 oddziałów, do któ

myśJu trwają intensywne przygotowa- rych uczęszczać będzie ponad 1150 

nia do otwarcia Szkoły Podstawowej nr ucmiów. 

16. Nowy obiekt (którego budowa trwa Skompletowano już kadrę nauczy

już od szeregu lat) jest prawie na ukoń- cielską - 84 wysoko kwalifIkowanych 

czeniu. W 31 salach lekcyjnych znajdzie pedagogów. - Obecllie najwafnie~e 

jest terminowe oddawanie przez budow
lanych poszczególnych obiektów, by je 
na czas zag08podlll'OWa~ - mówi "dyre
ktor szkoły DANIEL WIECH. 

Tu jednak mogą wystąpić nieprzewi
dziane trudności. W budżecie zaplano
wano 5 mln złotych na wyposażenie 
jednej sali (bez mebli), a samo laborato
ńum językowe, które w styczniu br. 
kosztowało 70 mln - kosztuje obecnie 
200 mln zł. Zdarzają się też różne 

niespodzianki, jak chociażby wypaczo
ny parkiet aż w 13 salach! Trzeba to 
poprawić, a czasu mało. 

Dyrektor jest jednak dobrej myśli: 
- Budowialli oddaM kolejoe obiekty 
w stanie czystym, co przy IIZCZUpIy1II 
-persooelu admiDlstracyjDym moły jest 
bardzo wuoe. W trusporde pomaga 
~aStruy~~a~y 
tei Da pomoc przy Diektórych pracach ze 
stroDy rodzJców IlWIIych acmiów. pyt 
mmdmy zdłiY~ przed pierwBzyJa moa
klem. 

Tekst i zdjęcie: JERZY MAKARA 

UWAGA * UWAGA * UWAGA 
·31 sierpnia br. mija termin nadsyłania prac na 

WIELKI KONKURS WAKACYJNY 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

NA ZDJĘCIE ULUBIONEGO KOTA 
PnypomIDamy wanmkl koakarsu: ul. Czarnieckiego 9); 

l. Każdy autor może nadesłać dowolną iloŚĆ zdjęć 
czarno-l5iałych w dowolnym formacie;' . 

6. Najlepsze prace będą publikowane w naszym tygod
niku i honorowane wg stawek redakcyjnych. 

2. Na odwrocie każdej pracy należy nakleić kupon 
konkursowy; 

3. Prace przesyłać na adres "Pogranicza" - Przemyśl, 

ul. Waygarta 8; 

4. Ocena prac - przez specjalnie powołane jury 
- nastąpi we wrześniu br.; 

5. Na zwycięzców czekają nagrody., Główna nagroda 
- aparat fotograficzny Y ASHI CA AF -mini wartości 1,5 
mln zł, ufundowana przez Biuro Usługowo-Handlowe 
"FOTO-LABO" - Jerzy Lorenc, Przemyśl, ul. Wysoc
kiego 26. Pozostałe nagrody, to albumy fotograficzne 
i filmy kolorowe o łącznej wartości 824 tys. zł, ufun

dpwane przez: Zakład Fotograficzny "FOTO-KOLOR" 
(Przemyśl, ul. Dworskiego 3 - 'dawniej l Maja), Foto 
,,IMAGER" (S. Gołąbek, Przemyśl, plac Na Bramie 8), 

Sklep Fotograficzny "KOREKS" (Przemyśl, Rynek 3) 
i Foto-expres ,,POLAROID" (D. Biernacka, Przemyśl, 
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takie są założenia 
(ciąg dalszy ze sI,. J) 

Jeszcze w ubiegłym roku sprowadza-

no z Czech o połowę tańsze zamki, co 

do nowo otwieranych hurtowni, docie

rali nawet do poszczególnych właścicie

li sklep6w - tu w regionie a także 

dołożyło oczywiście Lubaczowowi. Te w innych częściach kraju. Próbowali 

czeskie nie były tańsze dlatego, że oni wreszcie współpracy ze swoimi ,odpo

lepiej gospodarzą. Nie, tam po prostu wiedni.kami z Niemiec i Belgii, wdrożyli 

ceny surowca były niskie, bo ustałane do realizacji drakoński. program 

centralnie, u nas zaś wszystko zaczęto oszczędnościowy. 

puszczać na żywioł. Teraz znowu za Na próżno. - MaskJe upaM - po-

czynają napływać do Polski tanie eklery wiedziano im - takie llII zaloieola. 

z Chin oraz Tajlandii ... W Lubaczowie 

doskonale orientują się w cenach tego • • • 
rodzaju wyrobów i wiedzą, ile na Za- Załoga. Część już zwolniono, poZ05-

chodzie tej klasy zamki są droższe niż Wo 460 pracujących i około stu kobiet 

w Polsce, tylko że tam chroni się produ- na urlopach wychowawczych. Na razie 

centa... jeszcze łudzą się, ile moile nie dojdzie do 

Kiedy zaczęło się dziać żle, próbowa- najgorszego - mimo, że od dwóch 

li jeszcze walczyć. Wystąpili z ofertami miesięcy zakład zalega z wypłacaniem 

poborów, bo jeszcze w kwietniu bank 

cofnął mu kredytowanie. Rozstano się 

już z tymi, .którym udało się pójść na 

emerytury i renty oraz tymi, którzy 

mi~li inne żr6dła dochodów. Spośród 
jeszcze pracujących, połowa w jakiś 

sposób powiązana jest z gospodarst-

wami rolnymi. Ale co ~e z resztą, 

w tym również ze sporą grupą matek 

samotnie wychowujących dzieci? Bez~ 

robocie, zasiłek, a potem opieka 

społeczna: w tym środowisku szanse na 

znalezienie pracy najemnej SIl raczej 

znikome ... 

Odliczanie już się zaczęło. Na 

przełomie trzeCiego .kwartału wszyscy 

dostaną wypowiedzenia i do końca 

roku - odejdą. 

ZYGMUNT MARCIAK 
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Cygański sposób na reumatyzm 
czyli 

przyniósł ich 50 litrowych twistów) i ich 
właściwościach : Tak więc np. bławatek 
ma działanie moczopędne pomocne 
przy udrażnianiu nerek, kwiat głogu to 
lek nasercowy, nagietek to ziele przy
szłości o działaniu przeciwnowotworo
wym, czosnek i ryż obniżają ciśnienie, 
dziurawiec (w połączeniu z lipą) działa 
nasennie, picie pokrzywy ściemnia wło
sy, zaś cygańskim sposobem na reuma
tyzm są okłady z liści brzozy. 

profesor Hawlicki w akcji 

Dwie i pół godziny trwało spotkanie 
naszego doświadczonego zielarza 
z sympatykami ziołolecznictwa. W cią
gu tego czasu przez salę konferencyjną 
WPZZ (udostępnioną nam nieodpłat
nie, za co pięknie dziękujemy) przewi
nęło się około 40 osób. Połowa z nich 
wytrwała do końca, wypytując profeso
ra Hawlickiego o działanie poszczegól
nych ziół, prosząc o indywidualne rece
pty na różnorodne schorzenia. Bowiem 

ile ludzi, tyle problemów zdrowotnych. 
Obcujący z ziołami od kilkudziesię

ciu lat matematyk doszedł do wielu 
receptur własnymi sposobami, wyko
rzystując w komponowaniu ozdro
wieńczych mieszanek zdolność 'logicz

nego kojarzenia faktów. Łączy ze sobą 
nie kilka, lecz nawet kilkanaście ziół, 
które się wzajemnie uzupełniają. 

Z miłością mówi o zbieranych przez 
siebie ziołach (pięknie wysuszonych 

Swoich gości gospodarz spotkania 
częstował pysznymi nalewkami m.in. 
z głogu, jarzębiny, dziurawca na mio
dzie spadziowym oraz naparem z ziela 
dziurawca, który leczy ponoć 99 cho
rób. 

- Czym odtruć orpAizm! - pytała 

pani z Wałbrzycha, miejsca katastrofy 
ekologicznej. - POIDOCJlt q mieszanki 
ziołowe, w skład którym wchodz, lU

mia.oek, krwawaik, pokrzywa, bnoza, 
skrzyp, jałowiec - wyliczył profesor, 
zaznaczając, że są to tylko te najważ

niejsze odtrutki . 

Jak leczyi cukrzycę! Czy jest skute
czay Ilpo8Ób aa pro8talł? Jak postępo
wai w reIDatyźmle1 Co robić przy chro
alc.mym katarze! - to tylko niektóre 
z pytań. 

Autor cyklicznych "porad doświad
czonego zielarza" prosił o kierowanie 
uwag i podpowiedzi tematycznych na 
adres redakcji ,'poeraakza" (Pnemyśl, 
ol Wayguta 8, skr. poczt. 349). Postara 
się im zadość uczynić w kolejnych pub
likacjach. 

(alb) 
FOl . R . BORYSLAWSKl 

Zjazd' Ukraińców w Przenlyślu? 
"ZA WILNU UKRAINU" - pis

mo lwowskiej obwodowej radydeput0-
wanych ludowych, w numerze 142 (z 
8 sierpnia br.) zamieściło publikację 
zatytułowaną: "Wlecmy zew Made-
rzY", a poświęconą (odbytemu w Toro
n to w Kanadzie) dziesiątemu zjazdowi 
Ziomkostwa Ukraińców, których ko
rzenie rodowe - jak pisze autor pub
likacji - wywodzą Się z ziemi przemys
kiej . 

Od strony formalnej publikacja ta 
niczym szczególnym się nie wyróżnia . 
N", wstępie wymienia uczestników ,,(j
cznyclt Ukrajńców z Kanady JUSA ", 
relacjonuje otwarcie i przebieg zjazdu, 
wymienia gości honowwych, a wśród 
nich prof, J . Jaremkiewicza(który prze
kuał zjazdowi pozdrowienia od Ukrai
ńców z Polski), charakteryzuje dysku
sję, a także podaje skład osobowy or
ganÓw kierowniczych ziomkostwa wy
branych na zjeździe. 

Nas, Polaków i mieszkańców Pr~e
myśla, zainteresować mogą niektóre 
wypowiedzi uczestników zjazdu oraz 

treść przyjętych tam dokumentów. Ich 
fragmenty - dla uniknięcia ewentuał
nych nieporozumień - cytujemy w wo
lnym przekładzie na język polski. Oto 
one: 

• W.ód oczestników byU ( ... ) 
!ołDierze pnemyskiej sotni UP A, której 
komeodlUllem był legeDdacay dowódca 
Buclak. 

• Po raz pierwszy Da zje!dzle byU 
pnedstawidele Ukrińców ze stowarzy
szenia "Nadsanie" ze Lwowa. 

• Autor tych wierszy (mowa o oma
wianej tu publikacji - Jot.-Em .) pne-
kazał zjazdowi adres powitalny I garstkę 
ziemi wziętej z aajdro!szego miejsca 
Przemyśla - strzeleckiej mogiły w PI
kulieach. 

• Mówcy z pnejęclem mówiU o dy8-
kryminacyjnych działaniach w stosunku 
do Ukraińców w Przemyślu, zwałaszcza 
zwillZlUIych ze wmowleniem pnemy8-
kJej eparchil greckokatolick1ej I pneka
zanlem ukraińskiej katedry. 

• Uczestnicy zjazdu ostro osądziH 
wszełkle Ultyukraińskie I Ultychrześcl-

jańslde działania szowłnlstycmłe DlISta
wioaych elementów, które rozwiaęły ak
tywDą działalność przeciwko zwróceniu 
greckokatolickiej katedry w Przemyślu. 

• Zjazd zwrócił . się do oficjałnych 
polskich czynni.ków n,dowych, by te 
podjęły działania dla wstrzymUlia (dal
szym) nieporozumień, złagodzenia sto
sunków między ludności, polsk, I ukrai-
6sk,. 

• Uczestnicy zjazdu wezwaU wszyst
kich do aktywnej pomocy aowo organi
zowanej szkole w Przemyślu I budowie 
pomnikó" ukraińskim ofiarom drugiej 
wojny światowej. 

• Doszllśmy do wainego zwrotu 
w historii stosunków ukraińsko-polskich 
- stwierdził-J.Stech, zastępca przewo
dniczącego ziomkostwa. - Z tragiez
aych doświadczeiI trzeba "Yd~uąć ro-
ZUJIlDe wnioski. ~ 

Następny zjazd ziomkostwa posta
nowiono zwołać do Przemyśla. 

Sądzimy, że wszystko to stanowić 
może materiał do powainych refleksji 
i przemyśleń. 

Jot.-Em. 

. ~. 

Rozmowy~ 

- Bynajmniej, :mszą póŹllieJ teł przyczyuiW lit. do obalenia 

komuny. Ciutkt mniej ludzi wkładało Klot " twoM lZparkt, ale 
oIbrzyniJa w!ęksmść wiedziała co robi. I rozpadł lit IWy porądek. 

(nie) 

. intymne 

z urną · wyborczą 
- C2qo I)'czyllZ1 

. - Bo nie wezmę udziału w najbliższycb wyboracb. 

- Nie tartaJ! Jak to - wybory bez lU"II)'7 

- Z urną, ale nie z taką jak ja. 

-Azjaą1 

- Inną . Nie męcz mnie. 

- Jak to z mn.! Pnedei Uida arua ma tak. _. koD8trukcJt 

- .bowu lIknyDeczk.a ze .,.n. JM*'odka. 
- To przez tę azparkę idę w odstawkę . 

- Nie wierzę. Prudei 1lIutys:z jIr! tak długo, a " O8tatnIch c:zasac.b 

mial. naJwItbze~ .. Za 6p. IwmllllY kopulowal z to.,. cały 

lWÓ4. 99 proceat Polaków s:do do l1l1I1 99 procent Kloeow aIo 11& kolO 

tnzbL Jaka "spaniała jedno6ć była efektem uj cwgIJ! 

- 2'.arrujesz sobi e ze mnie, cyni ku. 

Nie cieszyła mnie nigdy dawna, niemal stuprocentowa, 

wyborcza frekwencja i sztuczna zgodność poglądów . Każdy 

wkładał głO& bel przekonania, ~ mą na co, wpływ, l koniunk

turalizmu i dla świ~tego spokoju. Natomiast wybory l czerwca 89 
rolru były autentycznym, wiellrim protestem, cboć wynikały jeszcze 

z kompromisowego kontraktu przy okrągłym atole. Przeżyłam 
wted y wspaniały orgazm. 

- No to wkrótce, 27 paidzłemłka, " dołu pien .. zych " pdnI 

demokraty cznych wybor"ów parlamentarnych, prutyjea:z jeszcu 

wspanl aIszy . 

WlaAnie, u nie, bo zapowiedziano, u idę w odstawkę . 

- To jak ~y 1I1080,,ać1 

Podohno zamiast urn o takiej jak ja konstrukcji , w lokalach 

wyborczych b9dą wystawione urny grobowe, czyU tzw. popielnice. 

Wrzucać si~ doń b9dzie !4l0pielone l<luty wyborcze. a l zebranego 

w ten !powb popiołu usypany zos\.anie kopiec zwyci~stwa nad 

komunizmem . 

- Kopiec:? 

No, może kopczyk, bo wiele wskazuje, że frekwencja nie będzie 

zbyt imponująca . 

- A " jak.! spo8Ób :w8ta~ wylookol po"owle IIItDatorowle? 

._. To już naj mniejszy problem. Np . l lduczA. l .lapanlri, 

z nomenklatury czy w wyniku losowania. Jest tyle sprawdzonycb 

sposobów ... 

Rozmawiał 8NUNO nJNMAŃsKI 
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p"oI'tldg . 
ł.iQd~ZO"eg(J 
zieldl'ZQ 

Leczenie złośliwych nowotworów (4) 

Gekawa jest statystyka ŚDliertelnoki za rok 1900 i 1959 (opubU kowana przez 

Streblera) z powodu pię:ciu głównych chorób. Wśród nich nie byto w 1900 roku raka, 

na czwartym miejscu były scborzenia serca, a na piątym .- wylew krwi do mózgu 

(odpowiednio 8"1. i 6,2"10). Natomiast w 1959 roku scborzenia serca malazly Ii~ na 

pierwszym miejscu (38,6"10), rak na drugim miejscu (15,7"1.), a wylew krwi do mózgu 

na trzecim (11,5"10). Porównanie prowadzi do wniosku, że choroby układu krążenia 

i cboroby nowotworowe mają wspólne podłoże. Oczywiście jest to bipoteza. 

Krew w trakcie swego obiegu dostarcza orp.nizmowi odpowiedniej ilołd tlenu. 

Niektórzy ludzie, przebywając dluŻBzy czas w lIIabo wentylowanym powietrzu, du8Z4 

się (odczuwają wyraźnie dusmość). To uczucie jest aygnałem OItrz.egaWczym niedo

tlenienia organizmu . Jego przyczyna jest zewn~trzna . 

2:yjemy w czuacb, gdy wielu ludzi drtCZ)' więkllA lub mniejlza nenvica. Silne 

bodźce powodują między innymi spłycenie oddechu, przyspieszenie akcji serca 

i zwi~kszenie kr zepli wo.\ci krwi, a to wszystk o pociąp. za lOb. również niedotlenienie 

orp.nizmu, szczególnie w obrębie bardzo małycb naczyń krwionośnych (włołniczek), 

czutych na zmianę lepkołd i krzepliwości krwi . Jest to wewnętrzna przyczyna 

niedotlenienia. 

Niedotlenianie organizmu mo~ być spowodowane przez syltt:matyczne picie 

a1kobolu, mocnej kawy itp. Z pocz.IItku czujemy Ii~ lepiej, ale potem przywpiell.Ona 

akcja serca wpływa ujemnie na dotlenienie organizmu. Chroniczne niedotlenienie 

uszbdza strukturę DNA (kwasu dezoksyrybonukleinowego) i działa ujemnie na 

usuwanie trującycb resztek przemiany mateńi. 

Weszliśmy w okrel coraz wi~kszej i n w uj i bakterii i win.llÓW na ży"Neorianizmy. 

W obronie stosujemy coraz lilniejsze a n t y b i o t Y k i, ale te mikroskopijne żyjątka 

mają zdolność uodparniania 1Ii~ na niszczycielJk" silę chemicznej broni. Usadawiając 

si~ i rollllnai.ając w różoycb orp.nach, osłabiaj" icb bardw W&ŻD'ł dlA życia funkcję. 

Między innymi atalrują zastawlri serca i oerlri . 

W coraz gorszym dla naa powietrzu żyje coraz więcej złojJjwycb bakterii i wirua6w. 

Natomiast w glebie żyje dużo pożytecznych bakteńi. Niestety, Witały '!Je zdziesiąt

kowane przez nowoczesne nawozy sztucme, które dOltarczaj. organizmowi wicie 

szkodliwycb związków. Np. więcej szkody niż pożytku przynosi prz.eazotowana 

marcbewka. Nie mamy ŻlIdnej kolrzyści l tego, że z jednej atrony mówi się, jaka jest 

d o p u sz c za I n a dawka azotu w jarzynach, zaj z drugiej - badanie s.kładu 

chemicznego stwierdza, że ta I)Orma wstala kllkaluotDle pnduocmDL 

Stosowana coraz ~ej antybiotykoterapia prowadzi w dalszej konsekwencji do 

miszczenia bardzo pożytecznej flory bakteryjnej, szczególnie w jelitacb. Objawy są 

naj różniejsze ._- np. lużoe, obli tujące w śluz lub krew Itolce, podrażnienie odbytu, 

dolruczliwe wzdęci_ itp. Utrzymują się długo, przyzwyczajamy się do nich i lek

ceważymy je. 

Wyróżnione czynnilri osła~iają lity obronne nuz.ego organilmu i zamiast 

nisz.czyć dom:liętnie pierwaze kooiórlri rakowe, umożliwiaj. icb rozmnażanie i do

prowadzaj" do stanu; w którym często lelri mogą tylko przedłużyć na pewien czas naaz 

żywot. 

W "aIc:e z DOwotworami zioła ape!niaM bvdzo ".mą roił- Można l odpowiednio 

dobranycb ziół przygotować mieszank~, która działa : pru:ciwbakteryjnie, przeciw

wirusowo, usprawnia krążenie krwi, usuwa z organizmu szkodliwe produkty przemia

ny mateńi (tzw. toksyny), usprawnia wyraźnie i szybko układ oddechowy (a więc 

dotlenianie orianizmu), trzyma na wodzy nerwy, poprawia mońologi~ krwi, nim:zy 

komórlri rakowe względnie bamuje wzrost tkanlri DOwotworowej . 

Poczyniłem na sobie ciekawe doświadczenie. Przebywając na "ziołowych wy

prawach" w bardzo czystym ścodowislru , odczuwam wyraźnie smak dobrego powiet

rza . Czuję się tak dobrze w nieskRŻOnym łrodowislru, ~ wracam do domu i:zaaan 

bardzo p6żoo . AlkoboliIra upaja wódka, mnie czyste, żywicme powietrzz. Inne 

doświadczenie: po wypiciu silnego naparu lodpowiednicb ziół atwierdlAlD, ~ mój 

oddech itaje lię g1ębolri. Wciągam do płuc macz:nie więcej tlenu i dotleniam lepiej 

cały' organizm. KAirlego roku prLYgotowuj~ z majowej lub czerwcowej pokrzywy 

lrilkadziesi"t lIIoików solru. Mam bardzo dobry s.kład krwi , chyba dlatego, ~ zawarte ' 

w pokrzywie ~laz.o utrzymuje w należytym stanie iloŚĆ czerwonych cialek krwi . 

Poratowalrm mym ' sokiem wielu znajomycb. Wynilri szyblrie, lekarzz stwierdzali 

często na podstawie badań: - Mapanf (pan) kpnqmo,fologlf n/tja (a przedtem była 

mama). O tycb kierunkacb działania ziół pisałem wielokrotnie w moicb artykułacb. 

Ziola są nuzymi przyjacióbni. 

Jestem w posiadaniu bogatej literatury z zakresu ziołolecznictwa. Różni autorzy 

róż.nie oceniaj, wartość ziół broniących nu (szczególnie profilaktycznie) przed 

złośliwymi nowotworami. Korzystne jest, jei.eU majd, się w mieszance na rói.ne 

9Cborzznia, np . Wlłtroby, żołądka, nieżyt oskrz.eU, nerek itp. Warto korzystać 

z mieszanek, w"n6rych majdują si~ coraz to inne ziola. 

Do ziół a n t y rak o w y c b zaliCZA lię: liście i korzenie pokrzywy parzącej, płal.ki 

nagietka (koniecmie czerwone), ziele dziurawca, szyszki chmielu, liście czarnej 

porzeczki, glistnik, korzeń arcydzi~gIa, ziele mniszka Iwnlriego, czerwona koniczy

n&, owoce jałowca, drapacz lelrarslri, ruta, skrzyp, krwawnik, rumianek, macienaoka, 

taamik, dynia i tak reklamowany przem mnie clolnek. 

JÓZEF HAWUCKl 



Od chłopskiej ściany płaczu 
do krachu w rolnictwie 

(zdaniem posła na Sejm X kadencji Stanisława Dudy z Dynowa) 
Nastroje na wsi są minoro

we. Wolnorynkowa gra sił do
bija polskie rolnictwo. Zmie
niają się rządy, w ciągu niespeł
na dwóch lat zmieniło się 4 mi
nistrów rolnictwa, lecz żaden 
nie miał skrystalizowanego 
programu rolnego. Wprawdzie 
minister Tański przedłożył Sej
mowi jednoroczny program, 
ale opiera się on wyłącznie na 
budżecie, nie ma w nim ani 
kierunków rozwoju, ani per
spektyw, więc tak jakby go nie 
było, bo nadal nie wiadomo, 
jakie ma być to polskie rolnict-
wo. Czyż dziwić się, że na wsi 

dzynarodowego Funduszu Walutowe

go i Banku Światowego (w efekcie 
uzyskaliśmy wprawdzie zapewnienia 
o umorzeniu długu, lecz nikt nie zna 
szczegółowych warunków, na jakich bę
dzie się 10 odbywać). 

Kryzys w rolnictwie zaczął się w Sej

mie w grudniu 1989 roku, kiedy to 
odbyła się słynna debata zwana 

chłopsklł ścianą płaczu.Komi-

sja rolnictwa przygotowała WÓwczas 

projekt uchwały, w której ujęto i ceny 
minimalne i właściwe zasady kredyto

wania rolnictwa. Po zapoznani,u się 

z tymże projektem ostro zaprotestował 

klubowy, który rzeczoną uchwałę zmie
nił. Od niej rozpoczął się krach rolnict
wa. Sejm jest bezsilny wobec działania 
rządów - konkluduje poseł Duda. 

przeszkadza mu w rządzeniu . I wszelkip 
gadki w rodzaju, że to kontraktowy Sejm 
hamuje poczynania rządu, są bzdurne. 
Jedynie - tak krytykowany przez komi-

- Wicepremierowi Balcerowiczowi, sif rolnictwa - wicepremier Balcero
najednym z posiedzeń komisji rolnictwa, wicz miał odwagę powiedzieć prawdę. że 
powiedziano wprOSI, że upadek krajowej ten Sejm wszyslkie zasadnicze uslawy 
produkcji rolnej jest zobowiązaniem wo- przeprowadził w lerminie i po myśli 
bec MFW. l co z /ego? Mówi się, że rządu. To trzeba podkreślić! 
Polsce wystarczy 60 proc. lego co obec- Inną spraWił jest totalne gadulstwo 
nie obsiewamy. Lecz nikl nie umie od- parlamentarzystów. Sejm byłby o wiele 
powiedzieć na pylanie, co ma się SIać sprawniejszy, gdyby wszystkie kwestie 
z 40-procentową resztą? A przecież na spornerozstrzyganopodczasposiedzeń 
wsi mieszka 38 proc. ludności kraju! komisji oraz w trakcie pierwszego czy
Uważam, że powinniśmy być krajem tania projektów uchwał, nie zaś dopiec 

wiceminister Balcerowicz oraz inni rolniczo-przemysłowym, bo mamy s/o
współtwórcy polityki gospodarczej rzą- sunkowo czystą ziemię, więc nasze pro
duo Jeden z posłów z OKP zapropono- dukty rolnicze 10 właściwie zdrowa żyw
wał zatem, aby zrezygnować z owego ność, którą można by z powodzeniem 
projektu (w glosowaniu przegrałiśmy eksporlować, ałe to rząd odpowiada za 

ro w trakcie debaty plenarnej. Plo-

jednym głosem) . Próbowali jeszcze ra- politykę gospodarczą i on powinien ją 
panuje taka beznadzieja? tować tę uchwałę wnosząc ją na obrady jasno społeczeńslwu wyłożyć! .. 

mienne przemówienia nikogo dziś już 
nie wzruszajIł, stąd i pustki w ławach 
poselskich, bo ileż można wałkować ten 
sam temat? Słuc~a się jeszcze dzie
siątego wystlłpienia, ale już nie sześć
dziesiątego, nie mówiąc o setnym! Owo 
gadulstwo to tyłko strata czasu. 
Posłowi Dudzie kilka razy zdarzało się 
w takich razach składać glos do proto

.:-. Kto odpowiad. z. kr.ch w roinict- plenarne Sejmu. Referowal poseł Zbig- Tymczasem nie ma jednej linii pro-
wie! - Poseł ST ANlSŁA W DUDA niew M i er z w a. gramowej. Każdy z polityków przedsta-
z Parlamentarnego lUubu Lewicy De
mokrytycznej twierdzi, że rząd, który 
bezkrytycznie realizuje wytyczne Mię-

- Na wniosek przewodniczącego ob- wiają na swój sposób. Sejm zaś kon/ro- kołu. 

-

radom wicemarszałka Fiszbacha, przed łuje i zatwierdza lub nie propozycje nor
glosowaniem powolano zespól między- matywne rządu. lecz w żaden sposób nie 

Takie jak la "płanlacje chwasIów" IraJwją się lego roku od przypadku do prźypadku. jeś/ijednak wejdzie '" życie zapis 
o zwołnieniu z podalku gruntowego ziemi wyłączonej z produkcji rolnej. hędzie lo ",idok powszechny. 

Od postkomunisty 
W "tyda PneJilysldm" z 14 sierpni. 

br. jego redaktor a.czelDy p .... J.~k 
Borzęcld, w artykule redakcyjaym "Tak 
tnymK", pisze obazenUe o ,,credo poIi
tyczaym" aoMj redakcji tego tygo~ 
Dlk •• Byłoby WIIlystkO w porzltdka. gdy
by pay okazjlllWoImj ,,bitwy" z komu
aJ..zmem, postkomlllllzmem,' Deokomuol
zmem I wszelk, IDII, zarazą, jak, 
płętauje p.. J.B., obyło si~ bez 
zIośllwego wyst.wIaDI. "tellZ1U'ld" aa
suj redakcji., kt6ra ma uśwIadomIt Czy
telDikom, co tel za towarzystwo w "Po
araoiczu" pracuje. Okazją do doklejani. 
a.. komWllstycmej "ł.tki" jest dla 
p..... J.B. opablikowlDle a. DUZych 
łam.~ ośwładczeui. Socjaldemokracji 
RP I ,Jej miejscowych popleczników", 
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które zamieściliśmy o ZgroLO ' - "hn 
słowa krytycznego komentarza f:() /I'Ż 

daje wielr do myślenia". 
SZaDOwOy PlLIlle Jacku. Nit mamy ju! 

do czynieni. z oarodtm jolop/n., kl(lrym 
trzeb. wszystko odpowiednio skomen
tow.ł. .by mieJl 81u Ił Ul t w danej 
chwiU spojrzenie Da dany problem. In
dywidua/Olł spr."1ł kaldl'go CJ.ylclnika 
jest to. jak odbier. lego roduju oświlld
czenie. Komeotarze, w kthl'ych tak bar
dzo się Pu lubuje, byly ong.i.q ulubionym 
,,kooiklem" byłych dtcydenthw NJW)d 
zoaku. .. KC PZPP, Nle,raz oamawlano 
au Da taklł formę .. wzmocnleoia" pew
aych treści, a/e jak przejrLy Pao PiObie 
stare roczoikl "żyd .... ktbre redagowa
liśmy, zazwycz.j czyolono to bez /'eLu/-

Fot . J. M AKARA 

• 
Z ·" " yCIU 

talu, To co dotąd o.pisałem dotyczy 
owego ośwladczenJL Poo.dto, jak sam 
Paopi'lu, tyjemy w czasach gospodarki 
rynkowej. Dhltego tet ogJaszają się 

I będ, ol:la.~zał w "Pograniczu" d w'Sl.y-
1łCy, klóny tylko chClf I mają Ol to 
odJW.wlednle środki. I Iych treści te! nie 
b\-ddcmy koRteolow.t, co chyb. zm
Lumba/e. WieI«: do myśleni. powinno 
I'anu dać oalomlast to, dlaczego "olą 
drukować się u oas aU ,. "tyciu". By 
zasJW,koić do koóc. P.u. clek.wość, 
'lir kolejce oa "olne szp.lty oczekują 

równic! I ta/de partie oraz ugrupowani. 
polltycwe, ktbre z komuaizmem mają 
Iyle wspólnego co ja, nie przymierzając, 
L MUrLyoem. 

Wr.cając do "obowIIłLkowych" ko-

Co to znaczy być posłem zrozumiał 
na dobrą sprawę dopiero po roku zasia
dania w gmachu przy Wiejskiej. Dopie
ro wówczas dojrzał naprawdę. Wiele 
sobie obiecywał . OkazaJo się jednak, że 
zamierzenia swoją drogą a uwarunko
wania swoją. Dostaje się raz i drugi po 
głowie i już wiadomo, że nie sposób 
sprostać ambicjom. I ta bezsilność naj
bardziej deprymuje. Sytuacja w rolnict
wie jest najdobitniejszym dowod<!m 
owej bezsilności. Bo cóż w takich ra

zach powiedzieć wyborcom, jak się 

przed nimi wytłumaczyć? 
Ci zaś mają żal , czują się oszukani. 

Jak choćby owi PGR-owcy z Kotowa, 
którzy mając za dyrektora posła myś
leli, że wlos im z głowy nie spadnie. 
Tymczasem .. . 

1Uedy w czerwcu ubiegłego roku za
częła się nagonka na "Igloopol", stało 
się wiadomo, że musi nastąpić rozbrat 
przemysłu z rolnictwem. Dynowski 
"FermstaJ" nie może być wyjątkiem, bo 
inaczej wszystko co wypraCuje fabryka 
trzeba będzie łożyć na utrzymanie nie
dochodowego rolnictwa, któremu i tak 
to już niewiele pomoże. Stąd wzięła się 
koncepcja podziału państwowych gos
podarstw rolnych na male' zakłady, 

meotarzy, dzJwlę się ogromnie, le po
chłoolęty "pograniczem" przepuścił 

P .... doskollałą okazję do skomeatowa
Dla publlkowaoego w tym samym Dume
rze "tyci." ośwl.dczeDl. Zarządu Wo
jewódzkiego Porozumieni. Centrum. 
OrglUlł.zacjl, kt6r. a. tam.ch PlUJ. ga
zety "zapomiD." jak wiele złych rzeczy, 
kt6re wyllildy w Dastępstwie pikiety oraz 
okupacJ kościoła 00. Karmelit6w jest 
zasługą c.zIonk6w oraz ' aktywoych 
działaczy PC. Im to w maczoym stopniu 
zawdzięczamy rówulei tilie niepo~ 
wIliaIDe ,,sukcesy", jak znieważenie Oj
ca Swiętego l arcybiskup. I. Tokar
czuk., skud.liczne hasl. na murach 
kurU biskupiej oraz ośmIeszenie miasta 
dałeko poz. granicami kraju. Dziś PC 
gr. rolę niewinDego blJ'1lJlk.: c6i, wybo
ry nieb.wem - jak trwoga, to do Boga, 
nie! Jeszcze DłedawDO podpisywało si~ 
I .probowało I18SyCODe szowinizmem 
oraz nietoleraJlcją i1sty I oświadczenia, 
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którą jednak wojewoda odrruci!. Pro
ponowano załogom dzierżawę gruntów 
na produkcję dla potrzeb własnych ro
dzin. Spisano ledwie dwadzieścia ta
kich umów, powszechnego zaintereso
wania nie było. 

Poseł Duda nie potrafi dziś odpowie
dzieć, co dalej. W odniesieniu do Koto
wa była propozycja sprzedania go ob
cemu kapitalowi, lecz przeszkodą stała 
się kwestia własności nie uregulowana 
pra~e. 

Jak bardzo przydaj się swoim wybor
com? Uśmiecha się z zadumą. Okazuje 
się bowiem, że przez kilkanaście pierw
szych miesięcy zaJatwiał różne sprawy 
z zewnątrz, lokalna dynowska społecz
ność jakby się odeń dystansowała. Lo
dy przełamano dopiero wiosną tego 
roku, kiedy pokazał klasę na spotkaniu 
w gronie innych miejscowych parlame
ntarzystów. Pytano go między innymi, 
co uważa za największe osiągnięcie Sej
mu X kadencji? -Spełnienie wołi wybo
rców z 4 czerwaa 1989 r. - odrzekł. 

Lakoniczność i celność odpowiedzi 
porazi la wielu . Od tego czasu nachodzą 
go z prośbami o pchnięcie do przodu 
spraw lokalnej społeczności, lecz stra
conego czasu nadrobić się nie da. 

On sarn czuje się zmęczony. Przede 

wszystkim tą nieustanną nagonką, a po 
wtóre wspomnianą już bezsilnością 

('Jako Sejm nie potrafiliśmy zapobiec 
kalastrofie gospodarczej"). W zakła

dzie też ma nieciekawą sytuację. Na 
razie wykorzystuje zaległy urlop. A po
tem? Na pewno nie pójdzie na pasku 
regionalnej "Solidarności", która obie
cywała mu poparcie w zamian za pewne 
ruchy kadrowe. Nie da sobą dyrygo
wać, potrafi stawiać warunki. W ostate
czności zacznie pracować na własne 
konto mająe w kieszeni certyfikat Mini
sterstwa Przekształceń Własnościo

wych. 
Do końca poselskiej kadencji pozos

tały ledwie dwa miesiące. 
A. BOGUSŁAWSKA 

• dziś, gdy kooiunktur. się zmieniła, 

wyp.d. "odcl~ się" od ludzi (SpoIecz
aego Komitetu Obrony Kośclol. 00. 

Karmelitów), w których nie tak dawno 
umacniaoo wlar~. fe postępują słU'lmle 
I m.j, surokle poparcie społeczoe. Wy
pad. "odciął się" a.wet od wiasuego 
ojca (w imię hierarchii wartości 

chrześdjańskich~)_. 

Nie Dasz, winą jest, ie rośnie liczb. 
czyteJniJl.6w ,,PogrlUlicza". Moie by 
tak, dl. pohamowani. tego czytelnicze
go pędu do "poslkomuny" wyposalył 
kioskarzy ,,Rchu" 'lir pojemniki z czer
woną farb Ił. którą maczyliby oni te 
parszywe owce, kt6re sięgają ro Dasz 
wredny tygodnik? 

Z. BESZ 

OD IlEDAKCJI 

Do azł. p. Jad. Bonęd<lqo pt ... Tu tnyJue' 
j....,. powrócimy. 
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"Usta Prawdy" (2) 
słowa "oczeret" w "Słowniku wy
razów obcych", wydanym przez 
PWN. Nie było go tam. Zamieszcza 
je zaś W. Kopaliński w swoim 
"Słowniku wyrazów obcych i zwro
tów obcojęzycznych". Ostatnio Państwowy Instytut 

Wydawniczy, Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza i "Resovia" wydały 
"Ogniem i mieczem" H. Sienkiewi
cza. Książce tej dały ładne okładki 
i ilustracje, aby zachęcić młodzież 
d o czytania naszego czołowego pro
zaika. Czy znajdzie ona tam 
prawdę? Otóż tylko PIW zamieścił 
w swym wydaniu niezbyt liczne 
przypisy. Tenże PIW i LSW nie 
odróżniają wyrazów łacińskich od 
polskich. "Resovia" uznaje innoŚĆ 
słów łacińskich i ukraińskich od 
polskich (serdeczne dzięki!), ale to 
wydawnictwo nie ustrzegło si~ wielu 

błędów drukarskich. I tak w roz
dziale XV tomu II wspomniano 
syna ziemi przemyskiej, o któl)'Il1. 
pisałem w poprzednim artykule. 
Przekręcono tam jego nazwisko, 
drukując "Cb.niielnicki" zarnista 
"Chmielecki". Prawda ma wyższą 
dla nas cenę, gdy pochodzi z ziemi, 
z którą jesteśmy bezpośrednio 
związani! W rozdz. XX tomu II 
pisze Sienkiewicz o "armisticium ", 
że masy kozackie, "nie rozUmiały 
nawet zlUlczenia tego słowa ". Szu
kałem znaczenia tego słowa 
w "Słowniku łacińsko-polskim" 
z 1965 r. i nie znalazłem. Szukałem 

Za czasów H. Sienkiewicza wyda
nie jego dzieł bez przedmowy i ob
jaśnień było dopuszczalne, bo jemu 
współcześni znali łacinę i ukraiński 
wystarczajllCo. W naszych muzeach 
jest wiele pamiątek z językiem łaciń
skim i kultura nasza z Rzymu po
chodzi (choćby alfabet!). Dziś wielu 
nie widzi (mylnie!) przydatności do 
życia tego języka. Każdy jednak 
czytelnik H. Sienkiewicza ma pra
wo znać znaczenie zwrotów łacińs
kich w jego powieściach. Podobnie 
ma się sprawa ze zdaniami ukraińs-

Oto moje _apostolstwo 
poprzez znaki sakralne w sztuce współczesnej 

rozmawia 

- Po 65 latach aktywDegO łyda 
poza Polsk" powr6dl Ojdec do 
stron swojego dzieclDstwa. Jak, 
mi.,. zatem ogam,ł towarzysz~ 
tej wizyde emocje! 

- Miarą jest uczucie radości, 

szczęścia, ogromnego wzruszenia 

Fragment Drogi Krzyżowej (ceramika 

z ojcem PIOTREM CHOLEWKĄ z zako
nu Benedyktynów z Francji, artystą o wielo
stronnych zainteresowaniach 
i refleksji. Myślowy chaos powrotu Matkę zbierającą się do pracy w fa-
do okresu rozstania z ojczyzną. bryce i siebie jako urwisa umykają-
CÓŻ, miałem wówczas 3 lata, a jed_ cego na podwórko przez dziurę 

w dachu. 
nak wiele pamiętam... _ Beztroskie dziedństwo w Mar-

- Na przykład_o dszowle trwało zaledwie chwilę~ Szy-
Pamiętam rodzinny dom bko zmierzyl się Ojciec z odmIenn, 

w Marciszowie, kościół i cmentarz. rzeczywistoścl, __ 

JC)45 ) 

-- W 1925 roku miałem 3 latka. Przyjechaliśmy 

z rodzicami do północnej Francji, gdzie czekała na tatę 
praca w kopalni. Szczęściem, cały ten górniczy okręg 
zdominowany był przez rodziny robotnicze z Polski. 
M 6wiło się więc najczęściej po polsku. Także we francus
kiej szkole podstawowej, do której uczęszczałem, były 
prowadzone lekcje języka polskiego. Tak się złożyło, że 
po ukończeniu podstawówki poznałem kolegę, który 
czując powołanie kapłańskie próbował wstąpić do Col
legium św. Wedastego w Bethune. Siła drzemiąca gdzieś 
w mym wnętrzu zostala wyzwolona i przede mną zaryso
wała się już jedna, jedyna droga. Edukacja na średnim 
szczeblu, śluby zakonne, studia teologiczne, oczywiście 

święcenia kapłańskie - wszystko to rozłożone w nie 
najlepszym czasie kryzysu społecznego 36 roku, a potem 
wojny - wymagało ogromnego samozaparcia. 

- Jak zareagował Ojciec na wleśł o wojnie, o ataku 
HItlera na Polskę! 

- Zrazu chciałem zostać ochotnikiem. Miałem wtedy 
17 lat. Bez wiedzy rodziców poszedłem zapisać się do 
formacji armii polskie tworzonej w Normandii. Niestety, 
moja kandydatura została odrzucona ze względu na 
defekt wzroku. 

- PrzystaniII w drodze do wytyczonego celu okazał się 
klasztor Benedyktynów. . 

Ojciec Piotr Ch o/ewka (w środku) podczosmszy świętej 
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kimi. Bo winniśm.y mieć więcej sza
cunku do dziedzictwa po naszych 
przodkach i chcieli naśladować ich 
cnoty, a unikać ich wad. 

Np. Wołodyjowski "klęskę wojs
kową gotów był zawsze opłakiwać, 
ale ani do głowy mu nie przyszlo, że 
warcholstwo i tumulty tyle są rzeczy 
puLlicznej szkodliwe ile i klęski" 

(t. II rozdz. XJ). Czy my dziś nie 
jesteśmy skłonni podobnie myśleć, 
jak Wołodyjowski? Dziwimy się 

okrucieństwom WiŚDiowieckiego 

(chrześcijanin on i katolik?), przera
żają nas dzikie postępki dzieci natu
ry - Kozaków, choć mają też i oni 
swoje zalety. Horpyna mówi do 
Bohuna: "Ty w duszy Lach, nie 
Kozak, kiedy po kozacku nie chcesz 
dziewczyny zniewolić". Na to Bo-

Opactwo św. Pawła w Wisques 

. Tak. Zostałem zakonnikiem. 
Odpowiada mi życie w ciszy, litur
gia, kontemplacja, zwłaszcza cisza. 
Klasztor św. Pawła w Wisques 
przez wiele, wiele lat, pozostawaj 
dla mnie naj bezpieczniejszym do
mem. To wałśnie tam nauczyłem się 
wykonywać witraże, tam powstał 
mój pierwszy warsztat, z czasem 
zacząłem przyjmować coraz więcej 
zamówień. 

- Na witraże? 
- Nie tylko. Moia pasia iest 

także ceramika artystyczna, rzeźba, 
grafika, malarstwo i fotografika. 

- A forma. .. 
- lak najbardziej uwspółcześni-

na. Operuję symbolem. źródłem 
inspiracji są często rzeczy martwe. 
W budowie witraży calkowicie ze
rwałem z tzw. sztuką figuratywną. 

- Nie ogranicza się więc Ojciec 
.wyłllcmie do tradycyjnego tworzy
w .. __ 

- Naturalnie, źe nie. Tworzę 
również wspaniałe dzieła z masy 
plastycznej, uzyskanej według włas
nej technologii. Nie odcinam się 

jednak od szkła, drewna, metalu, 
płótna czy kamienia. 

- Czas Uporzlldk.ował wszystkie 
te artystyczne dokonania Ojca_ 
Przeprowadźmy mołe inwentaryza
cję ... 

. Jest to raczej niemożliwe. Su
per dokładna wyliczanka zajęłaby 
ogrom czasu i miejsca na papierze. 
Powiem ogólnie i obrazowo. Na 
przykład w dziedzinie ceramiki wy
konałem kilkadziesiąt szopek, krzy
ży, stacji krzyżowych, lichtarzy, fi
gurek Matki Bożej. Ponadto w za
kresie pracy w drewnie i wystroju 
wnętrz moje ręce zdobiły klasztory 
Karmelitów w Brukseli, sióstr Kla
rysek w Ostendzie, szkół gimnazjal
nych w Arras. Witraże znaleźć moż
na w 50 kościołach Francji, Belgii 
i Kanady. A co oznacza 50 świątyń, 
gdy tylko oŃ jedym kościele w Lyo
nie jest przeszło 200 m l moich wit
raży, każdy już sobie sarn dopowie. 
Do tego wszystkiego prace w grafice 
i ilustracje do książek. Fotografika, 
wystawy, konkursy, wernisaże. Nie 
nudzę się. 

hun: "Żeby ja był Lach! (tom II, 
rozdz. l). Wzgardziliśmy wtedy ty
mi tęsknotami kozackimi, bo byliś
my zbyt samolubni i chciwi, a więc 
zakłamani. Nie dziwne, że odpłacili 
się nam nienawiścią. Bo pozór po
gardy czy odrobina niechęci aJbo 
na wet zanied bania okazana bliźnie
mu może wzniecić w jego sercu 
wielki pożar (przykład: pożar w Sta
ro gard zie). 

"Kto by zgorszył jednego z tych 
małych, lepiej by mu było, żeby mu 
zawieszono kamień młyński u szyi 
i zatopiono w głębokościach mors
kich ". Czy w szkołach w tym rok u 
będzie rozdawana prawda cierpli
WJe, roztropnie, zaszczepIająca 
w dzieciach miłość także do nie
przyjaciór. 

PIOTR DOBROMILSKI 

- Niesamowity jest rozstrzał za
interesowali twórczych Ojca, erupcja 
siły tw6rczej I dok.OIlań. 

- Siła twórcza prowokowana 
jest przez przekonanie, że znaki 
sakralne istnieją w przyrodzie i ży
ciu człowieka. Wystarczy je odna
leźć, odczytać i przekazać w na
tchnieniu wiary. Dlatego znaki, 
które się przyczyniły do wyrażenia 
pewnej prawdy ewangelicznej były 
przeze mnie wykorzystane i uwyda
tnione w dziełach. To są moje homi
lie. Niosę ludziom Boga nie przez 
drętwe gadanie, lecz przez refleksję, 
do której zmusza symbol mojego 
dzieła. Oto moje apostolstwo . po
przez znaki sakralne w sztuce 
współczesnej. 

- Jak postrzega Ojciec Polskę 
z dystansu 65 lat? 

- Powracałem do Polski z mie
szanymi uczuciami. Obraz kreowa
ny przez francuską propagandę 

i moją wyobraźnię był stanowczo 
przerysowany. Nie jest tak żle. Wre 
praca na polach, ludzie krzątają się 
wokół swoich biznesów małych 

i większych. Do polityki podchodzę 
z rezerwą. Polskiej polityki nie ro
zumiem. Myślę, że wysiłek rządu 

idzie na marne. Tworzą się frakcje 
w samym rządzie widziane gołym 
okiem. Jestem rozczarowany. Po
nadto zaobserwowałem, że i.Iń 

niższe piętro w hierarchii władzy 
tym większy bałagan, ignoracja 

wobec petenta, oportunizm. Sądzę, 
że władza niższych szczebli blokuje 
procesy przeobrażeń gospodar
czych i systemowych. Jeśli chodzi 
o Przemyśl - gdziekolwiek pytam 
o to miasto, ludzie odpowiadają: 
jest piękne, ale to daleko. Powiem 
dosadniej: Przemyśl jest perłą zapo
mnianą i jakby porzuconą. Można 
ten skarb odzyskać. Byłem na prze
mysk.im zamku. Bryła piękna, saJa 
wewnątrz zeszpecona i dużo tech
nicznych błędów. to dla mnie jed
nak nie najistotniejsze. Zamek, to 
symbol historii Przemyśla, która 
może i powinna być przedłużona 
w nowej kreacji. Ale to już wyłllCz
nie zależy od ludzi, którzy w tym 
mieście mieszkają. 

Rozmawiał JÓZEF FUDALI 

C'i;P-
5. 1\.9 



DOSZLI DO PÓŁFINAŁU 
W otwartych tenisowych mist

rzostwach Rzeszowa startowali 
m.in. reprezentanci przemyskiego 
Czuwaju. Dwaj spośród nich: Wies
ław Forst i Marcin Krywiak 
- awansowali do półfinałowych 
gier, w których, po dość wyrów
nanych pojedynkach, ulegli bar
dziej rutynowanym rywalom. W. 
Forst prz.egrał z Arturem Bobką 
(SKT Sanok) 5:7 i 1 :6, natomiast 
M. Krywiak - z Piotrem Rytarow
skim '(Czarni Rzeszów) 3:6 i 1:6. 
Mistrzem Rzeszowa został A. Bob
ko, wygrywając z P. Rytarowskim. 
Warto zaznaczyć, że tegoroczny 
zwycięzca jest synem Zdzisława Bo
bki - byłego piłkarza przemyskie
go Czuwaju i Stali Sanok, który 
obecnie jest dyrektorem jednej z sa
nockich szkól podstawowyclJ. 

(W.) 

NA OBÓZ DO ODESSY 

,,sIÓDEMKA" CZUW AJU 
LICZY NA WSPARCIE 

ZE WSCHODU 
Po clbdm:eJ pnenrle drugoligowi pII

Iw:u rtcmI cmwaja Przemyśl, mimo 

kJopolinr ka4rowych I organlzacyjnych, 

przy!ItlUIHI do 1relllDg6w prud oczekuj .... 

rym Id! kolejDym 'lIe:lOaem rozgrywko

wy-. W phn .. ,,:eJ fazie pnygoto,,-iI ćwI

c:zc8Il1a kJuIIowyd! obiektach onz " hall. 

Do lIbytkó" per80aaInych, o którym jut 

1Df0rmowalUmy (wyjazd M. KalInowskJe-

10 I K. WlmIowskJego do Nhmlec OI'U 

powrót W. Madak. do Krakowa), Jak Ilię 
okazuje, DlespodDe"llIIk d08Zly J~ 

lIIDe. Otót, nie pod,Kl trmIngó" StJmi8ł ... 

Orłó", maMer bardzo trudne .. aronki 

mI<8ZkanIowe I Hczęcy bezskuteaule na 

pomoc: ze Itrooy klubu, po:tqnanIe z piłą 

J'łCZq zapowIedzIełJ: J IlDIBZ Tkaayk 

I Marek Ochońsld, nieaI później zaC7Jlł 

ćwlc:zyć bramkan JIlDU!IZ SHwIósk1. Pr ... 

ktycmle 1rięr Czuwaj, który" ubiegłym 

_Dle był bardzo bUliki wywakzenla 

a".- do I HgI, zoataI bez ""ego pod
___ ego IkIada. Nie jm tu optymle-

tycmy JII'OIIIIIIłyIl przeli oowyml roqry-

Wiadomości sportowe 
Klasa "A" w nowej szacie 

Aż 46 zespołów zainaugurowało 25 
bm. rozgrywki piłkarskiej klasy ,,A" 
seniorów. Rekord ten zawdzięczamy 
decyzji OZPN, który w trosce o zmniej
szenie kosztów ponoszonych przez klu
by (głównie dojazdów na mecze) zdecy
dował się na taką reorganizację. Oto 
składy poszczególnych grup: 

GRUPA I (przemyska): LZS Kal
ników, Czuwaj Ił, LZS Skołoszów, 

Wietlin III, LZS Krówniki, Biało-Czer-

woni Kaszyce, Sanoczanka Święte, Ag
ro Hruszowice, Grom Wyszatyce, Bi
zon Medyka; 

GRUPA n (jarosławska): LZS Wy
sock, Orkan Zapałów, LZS Rudołowi
ce, Syrenka Rożwienica, Płomień Mo
rawsko, Start Pruchnik, LZS Czerwona 
Wola, LZS Przedmieście Dolnoleżajs
kie, Santos Piwoda, LZS Munina, JKS 
II; 

GRUPA nI (przeworska): LZS Roż-

niatów, Żuraw Żurawiczki, LZS Haw
łowice, Błękitni Grzęska, LZS Pelkinie, 
Błękitni Wierzbna, LZS Rozbórz, 19lo
opoi Sieniawa, LZS Urzejowice, Creso
via K.rzeczowice, San Gorzyce, LZS 
Gorliczyna; 

GRUPA IV (1ubaczowska): LZS 
Miękisz Nowy, Drogowiec Lubaczów, 
LZS Dachnów, Zdrój Horyniec, Orkan 
Załuże, Zryw Młodów, LZS Nowe Sio
ło, LZS Lisie Jamy, Graniczni Krowica 
Sarna, Czarni Oleszyce, LZS Stary Dzi
ków, Huragan Basmia. 

Tak ogromna mnogość drużyn i "ge-

ografia" rozgrywek stworzy nam spore 
kłopoty z bieżącą informacją o roz
grywkach. Dlatego też sporo wyników 
podawać będziemy z "poślizgiem" ty
godniowym (o ile sprawozdania na
pływać będą do OZPN szybciej, niż 
dotąd napływały: niekiedy czekalo się 
na nie miesiąc). Faworytami rozgrywek 

naszym zdaniem - będą w po
szczególnych grupach: w I -- Bizon 
Medyka i Wietlin 1I1; w II - JKS II; 
w III '--- Żuraw Żurawiezki; w IV 
- - Zdrój Horyniec i LZS Miękisz No-
wy. 

(hz.) 

" 
Sokół" 

rozwija skrzydła 

sukcesy. Zimą wygrali w przemyskiej hali prestiżowy 
turniej junior6w, wystąpili też w programie "Piłkarska 
kadra czeka", a ostatnio dali się poznać zjak najlepszej 
strony w turnieju z okazji 70-lecia urodzin Kazimierza 
Górskiego, w którym ich rywalami byli starsi wiekiem 
piłkarze SIJIJi Rzeszów, Resovii i Hetmana Zamość. 
Przed takimi talentami, jak chociażby: Marek Blajda 
(pomocnik, kapitan zespołu), Mirosław Sopel (ob
rońca) czy Mieszko Sobczak (bramkarz) - rysuje się 
obiecująca przyszłość. 

"Zaległe" tabele 

W ub. roku na sportowej mapie województwa poja
wił się klub "Sokół" Lubaczów, działający pod pat
ronatem miejscowego KJu bu Inteligencji Katolickiej. 
Debiutujący w piłkarskiej klasie "A" junior6w "sokoli" 
zespół ze Szkoły Podstawow,ej nr 2, zdecydowanie 
najrnłodszy wiekiem wśród rywali, zajął 5 lokatę na 
mecie rozgrywek. W tym sezonie chłopcy, którymi 
opiekują się panowie Józef Duda- nauczyciel chemii 
w SP 2 (były piłkarz Pogoni, który przez 16 lat 
występów ani razu nie ujrzał nawet żółtej kartki) oraz 

Emil Muliński- zaopatrzeniowiec z miejscowego 
PBRol-u, myślą o zajęciu znacmie lepszej lokaty i mają 
na to spore szanse. 

- Nasza iDlcjatywa - mówią obaj panowie - DIl

wilłZUje do uadycJ Towarzystwa Gimoastycmego "s0-
kół", zaloiooego w 1867 roku we Lwowie Wspiera DU 

MOK. pomagajll PBRol, Urzęd M1asta oraz Szkoła 
Podstawowa Dl' 2, ale dute maczenle ma rówDiei pomoc 
osób prywatnych (obaj, przez skromność, nie wspo
mnieli - o czym dowiedziałem się od innych -- że 

o nich to chodzi - przyp. ZB). Jesteśmy optymistami 

I wierzymy, fe d chłopcy znajdę oddanych przyjaciół, 
a "sokola" tradycjllbędrle kontynuowaDL_. 

Piłkarze "Sokoła" mają na swym koncie pierwsze 

"Sokoły" z Lubaczowa są przesympatycznymi 
chłopcami, którzy ze wszech miar zasługują na wsparcie 
i pomoc. Mają przyjaciół daleko w kraju, czego dowo
dem m.in. przyjazd do Lubaczowa na turniej "Górski 
'91" - Adama Cwaliny z woj. łomżyńskiego, 

naśladowcy superżonglera Janusza Chomątka, który 
zaprzyjaźnił się z lubaczowianami w telewizyjnym stu
diu podczas nagrywania programu "Piłkarska kadra 
czeka". 

Ja wiem, że ciężkie czasy, ale czy lubaczowski 
"Sokół" nie powinien znaleźć naśladowców w innych 
miastach województwa, gdzie tradycje TG "Sokół" są 
bogatsze, niż na Roztoczu? Może prywatna inicjatywa 
(rzemiosło?) mogłaby coś zainicjować? 

Wracając do Lubaczowa warto dodać, iż "sokoli" 
klub zamierza niebawem poszerzyć swoją dzialaJność 
o koszykówkę kobiet oraz karate- dyscypliny, które 
w tym mieście miały niezłe osiągnięcia, ale straciły 

materialną bazę. 

Z.BESZ 

PO 23 LATACH GRY W CZUWAJU 

I. WOŹNIAK POŻEGNAŁ SIĘ Z KLUBEM 
Szkoda, że nie mógł wystąpić w inauguracyjnym 

Ul-ligowym meczu Czuwaju z Karpatami Krosno. 

Może by wówczas poszło lepiej kolegom na boisku? 

Nowy sezon piłkarski w pełni, a my jeszcze 
nie ,,rozliczyliśmy" się z poprzednim. Prezen
tujemy dziś końcowe tabele klasy ,,B" z rejo
nów jarosławskiego, przeworskiego i lubaczo
wSkiego (przemyski już był prezentowany) 
oraz klasy "C" grupy lubaczowskiej. 

KLASA .,B" 

GRUPA II 
(jarosławska) 

l. Wysock 32 69-31 
2_ Rudołowice 30 73-29 
3. Morawsko 26 68-40 
4. Czerwona Woła 23 36-27 
5. Piwoda 20 51-55 
6. Munina 20 39-43 
7. Korzenica 18 44-45 
8. Ryszkowa Wola 18 33-43 
9. Cieszacin Wielki 17 34-47 

10. Makowisko lO 36-74 
11_ Wietlin Wieś 6 16-58 

GRUPA III 
(przeworska) 

l. Urzejowice 34 59-33 
2. Pelkinie 31 47-30 
3. Rozbórz 31 59-26 
4. Gorzyce 26 46-25 
5_ Hawłowice 26 46-31 
6. Roźniatów 23 35-37 
7. Ujezna 20 46-50 
8. Siennów 20 46-60 
9. Łopuszka 17 46-51 

lO. Maćkówka 16 59-68 
11. JUsielów 14 38-58 
12. Tywonia 4 17-82 

GRUPA IV 
(lu baczowska) 

l. Miękisz Nowy 25 
2. Dachn6w 23 

lOkami., tym banb:iej, te nowych twarzy Decyzja Ireneusza Woźniaka - bo to właśnie o nim 

"ZftI!IOkpraktyame" widać, nie HCZ4'=' mowa - o wycofaniu się z zespołu podjęta zos'tała 
d"ódI zawodDlk6w radzieckich. Jeden 

, na pozycji bramkarza - bronił również jego szwa

gier Jerzy Blachu!. Klubowi statystycy obliczyli, że Irek 

grał w pierwszym zaspole 12 lat, ';vystępując w ok. 300 

mistrzowskich meczach. 

Przed wspomnianym na wstępie spotkaniem Czuwaj 

- Karpaty, prezes Czuwaju - Władysław Szpytma, 

kierownik sekcji - Jerzy Sitarz, sponsor - Czesław 

Rogowski, koledzy i kibice, pożegnali I. Woźniaka. Nie 

zabrakło pucharu, kwiatów, pocałunków, wzruszenia 

i łez. Wszakże nie każdemu udaje się być związanym 

z tym s~ym klubem aż 23 lata. 

3. Załuie 19 
4. Krowica Sama 17 
5. Basznia 16 

53-23 
36-27 
34-23 
46-35 
24-23 
30-35 
32-34 
23-45 
24-47 

li nkII - nlZJlY"aMq - zastal ju:i 

zatwlenIzoIly do em..aja, a drugi oczeka

je l1li polio ..... 4tcy:&Jł, c:boclat .. z tym 

pewDe kłopoty. Gd)''-!' oh,! mUeiH Ilię 

" *Iad:&Ie pnmayRIeJ ,,11116cIemkJ", oma

c:uIoby tu DI_.tpllwie jej wzmomItołe. 

KolejDym etapaII pnyaotuwaio ac:zy

pion*tó" C ... aJ- do zlllltaWqo ~ 

laDIIIII, który ro:&poczyDa lIił 11 1II'ł"Idoia, 

jat tyaodDłowe ZJV1lllO"aJUe " OcIalIlIe. 

'freoeI- JIoglIIiaw O. zabrał lam lR~", 

~bo ... lwbt· 
(".) 

"POGRAN1CZE" oraz Halina 

i Henryk Nowiccy, właściciele skle-

6 

jednak wcześniej i po prostu nie wypadało jej zmieniać. 

Nękany kontuzjami w ostatnich latach (dwa złamania 

nogi) 33 letni stoper Czuwaju postanowił powiedzieć 

"doŚĆ" i dać szansę młodszym piłkarzom. Jego solidną 

postawę, zaangażowanie w walce i twardość na zielonej 

murawie długo będą pamiętać sympatycy zasańskiego 

klubu. 

l. Woźniak swoją przygodę z futbolówką rozpoczął 

w 1968 roku, kiedy to jako ID-latek wystąpił w tramp

karzach Czuwaju, biorą~ przykład ze swego starszego 

brata Mariana, grającego wówczas w juniorach i pierw-

Chodzą słuchy, że I. Woźniak nie zamierza jeszcze 

definitywnie zakończyć futbolowej kariery. Wspólnie 

z kilkoma kolegami chce pomóc LZS Stubno, prowa

dzonemu przez innego czuwajowca - Andrzeja Oczo

sia. 

szej drużynie. Warto też 7.aznaczyć, że barw tego klubu 

Przypominamy zasady konkursu "RYBA SEZONU 
-- RYBA SAN U" (oczywiście, nie tylko Sanu, ale wszyst
kich wód znajdujących SI~ na terenie województwa przemys
kiego) 

pu wędkarskiego przy ul. Słowac
kiego 6 w Przemyślu przypominają, 
że zgłoszenia okazów ryb przyjmo
wane są w naszej redakcji (ul. Way
garta K) oraz w sklepie pp. Nowic
kich. Oczekujemy na: 

- suma od 20 kg wzwyż, 
- bolenia od 4 kg wzwyż, 
- brzany od 3 kg wzwyż, 
- illenia od 2,5 kg wzwyż, 
- świnki od 1,30 kg wzwyż, 

pstrąga od 40 cm wzwyż, 
lipienia od 40 cm wzwyż. 
Zgłoszenie pisemne powinno za-

wierać: imię: i nazwisko wędkarza 
oraz numer aktualnej karty węd
karskiej PZW, adres, nazwę i wy
miary zlowionej ryby, ciężar, dłu
gość. Wymagane są opisy metody 
połowu, przynęty, sprzętu (marka 
ŻYlk.i, wędziska, haczyka oraz ich 
rozmiary). Ponadto data i godzina 

(w.) 

połowu, czas trwania holu, imiona 
i nazwiska oraz adresy dwóch świa
dków, miejsce połowu (miejsco
wość). ObowiJlZlUem zglaszajęcego 
jest dolęczWe wiarygodnej fotogra
m złowionego okazlL Pąiądane są 
opisy warunków i emocji towarzy
szących złowieniu zgłoszonej ryby 
(zamierzamy je pubłikować). 

Nagrody: 
Kołowrotek najnowszej generacji 

KORMORAN EL-BAS-3, ufun
dowany przez pp. Nowickich. Po
nadto inne nagrody w postaci zna
komitego sprzętu wędkarskiego 
frrm: BALZER, DAM. MIT
CHEL, DAIWA, SCHAKESPEA-

POGRANICZE 

6. Dzików Stary 14 
7. Nowe Sioło II 
8. Futory 10 
9. Wielkie Oczy 8 

KLASA ,,e' 
l. Płazów 24 
2. Ruda Róż. 20 
3. Ułazów 18 
'4. Zabiala 15 
5. Stare Sioło 13 
6. Borowa G6ra 9 
7. Ni-emstów 4 
8. Lubliniec 2 

50-14 
46-21 
38-30 
24-23 
51-28 
21-50 
13-42 
II-59 

(hz.) 

RE, DEGA, ABU-GAROA, KA
MEX. 

Zgłoszenia .okazów przyjmujemy 
do 15 "aźdzlemika br., zaś rozstrzy
gnięcie koDkW'llu Dast!łpi 9 listopada 
1991 r. 

KALENDARZ BRAŃ NA 
OKRES od 27 sierpnia do 2 wrześ
nia: 

27.08 - zanikające brania; 28, 
29,30,31.08 -dobre brania;l, 2.09 
- bardzo dobre brania. 

FAZY KSIĘŻYCA -pełnia, od 
1 września ostatnia kwadra. 

Połamania kija!!! 
KlEŁBIK 

27 SIERPNIA 1991 r. 



·PIŁKA NOŻNA 
24-25.08 

m LIGA 
CZUWAJ-Czarni Jwo 1:1. Niezły, 

choć daielri od oczekiwań Iribi06w pojo
dynek "kolejarzy" z lepiej zorganizowa
oym taktycznie i dojrzalszym rywalem. 
Bramka - Milrulec (42) z karnego. 

JKS - Stal II Mielce l :0. Zapowia
dało lię killrubram.kowe zwycięstwo, ale 
jaroalaWlC)' Daputnicy nadal me potra
fi~ wykorzystać dogod oych sytuacji 
i ll4d tylko jedeo 801 (Strawa w 47 mio.) 
zdobyty z karnego . 

Po 3 kolejkach prowadzi Okocimslri 
Brzesko - S, przed Stalą Saook, Kar
patami Kromo, JKS i Ze1merim - po 
4 pkL 

KLASA "ll" 
POLONIA-POLNA - Barta 3:0 

(Banu, Ocbenduszko, Szmldt). Rywal 
alabiutki, więc trudoo powiedzicć czy ~ 
jui koniec kryzysu u przemyślan . 

BUDOWLANI - Unia N. Sarzyna 
0:3. Goicie lepsi pod każdym względem. 

RelOvia n - MOTOR 0:3 (D. Jaroch, 
Daciw, Pasterski). Dobry wyst~ pn.o
myilan, którzy mogli wygrać jeazcm 
wyżej. 
Pogoń Leżajsk - SPOMASZ 2:1 (1. 

Sawa). Przy lepszej grze, zwłaszcza 

w obroole, mógł być remi •. 
Igloopol Kolbuszowa - DYNOVIA 

2:1 (Romaniuk). Słabsza postawa dyno
wiao (treoujący już w Pegrotourzz 
Dębica Maciej Pinda miał 2 wyborne 
okazje, ale um kał ostrych starć). . 

Po S kolejce prowadzi Stal II Sanok 
- 9, przed Dynovią i Pogonią po 8 oraz 
Unią i Spomuum po 7 pkt. 

KLASA "W" 
SwltmaIowa - PWc 1:0 (1 . Jędrzcjcc), 
Galewczyna - Lęk 1:1 (M. Słysz, Konio
CZDy - J. Sota), Gać - Połoola fi 1:1 
(Wilk, Stańko - Barao i 7), Pogoa ' 
- SmWlko 1:1 (Sikora' - 8ogoool). 
Orzd - Roztocze 7:1 (Paiczyński 4, 
Drzystek, Rączka, Słoma - l. Wo
lańczyk, Wicrzcbowaki), CzamI-~ 
wiankA 3:0 (oawet wróble w Pawłosiowie 
nic maj, strzelców ... ), StlIbIlO 
-Cewków 1:0 (Sabor). Lur.Id-Luka
wlec 1:1 (K. . Hawtylczak, J. Szymui 
- Seoyk). Po 4 kolejce prowadzi Orzeł 
- 7 przed Gniewczyną i Laszkami - po 

3 sierpnia lubaczowscy kibice 
piłki DOżnej spotkali się " miejs
.:owym MOK z prezesem PZPN, 
treoerem KAZIMIERZEM 
GÓRSKIM, którego pobyt 
" tym mieście był wielk.lm::Jda
rzemem. Oto reIacja 1: te&O spot-
kania. 

WYPEŁNIONA PO BRZEGI 
SALA WIDOWISKOWA. Za 

prezydialnym stołem dostojny goŚĆ 

w asyście ks. proboszcza Józefa Dudka 
i ks. Lesława Hypiaka. Po powilaniu 
przez wiceprzewodniczącego Rany 
Miejskiej Witolda Kopy widownia zgo

towała panu Kazimierzowi serdecznIl 
owację, śpiewaj ac ,,100 lat".' Przyszedł 

czas na pytania. Oto niekt6re z nich. 
-JAKIE SĄ PANA KONTAKTY 

ZE LWOWEM? (pyta p. Jerzy T a b a
czek). 

- Urodziłem się w nim przed 70 laty 
- w dzielnicy Bogdanówka. Będqc 

uczniem gimnazjum nie można było ofic
jalnie grat w pilicę, więc graliśmy pod 
pseudonimami: Michal Ma/ias mial 
pseudonim "MotylLwski ", ja " Saren
kiJ". Jeżdziliśmy na mecze do Sambora, 
Boryslawia, Jarosławia i przemyskiej 
Polonii. W 1944 roku wyjecholem do 
wojska i do Lwowa powróciłem dopiero 
po 46 latach, w ub. roku. WywiozlLm 
mieszane uczucia,jest tamjakjest ... Od 
47 lat jestem "lewym" warszawiakiem. 

JAKA JEST RóżNICA 
W MENTALNOŚO NASZYCH 
I GRECKICH PIŁKARZY? CZY PO 
DWÓCH DOBRYCH KSIĄżKACH 
POKUSI SIĘ PAN O NASTĘPNĄ? 
(pytania p. Mariana Bienkiewi
cza). 

- Bylem w Grecji osiem lat. Inny 
klimat, iMa mentalność, odżywianie 

Póki piłka . w grze ... 
i język. Miałem tłumacza, alL i on nie 
zawsu trafnie przekazywał to, o co mi 
chodziło . Publicznojć fantastyczna, do
chodzi często do prawdziwych , .świętych 

wojen ". Zawodnicy lubiq grat , nie treno
wać, walczą przez pełnych 90 minut, są 
nieustępliwi i to podoba się publiczności, 
która wywiera presję na trenerów 
i działaczy. Jeśli nie ma zwycięstw, zry
wane są kontrakty. Wygrywałem j dlate
go tak dlugo tam bylLm. W zanadrzu 
mam kolLjną książkę - "Sekrety i taje
mnice pana Knzimierza ..... 

O te sekrety i tajemnice zwycięstw 
w Monachium w 1974 roku pytali Józef 
Szaj, Mieczysław Czerski oraz Fe
liks M a z u r e k.Pytali też o fonnę ' na
szych piłkarzy grających za granicą. 
DLACZEGO TAK SŁABO GRAJĄ 
W REPREZENTACJI, A DOBRZE 
W TAMTYCH KLUBACH? CZY 
STAĆ NAS NA TO, ABY EKSPOR
TOWAĆ NASZYCH PIŁKARZY, 
A TYM SAMYM OSŁABIAĆ NA
SZE KLUBY? GDZIE TKWIĄ 

PRZYC:lYNY SŁABOŚCI POLS
KlEJ PIŁKl I SĘDZlOWAN1A NA 
BOISKACH? 

- Udało mi się w Monachium stwo
rzyć kolektyw, chlopcy chcieli coś w ży
ciu osiqghąĆ, także Finansowo. Zasma
kowali w zwycięstwach, potrafili wal
czyć i strzelać bramki. Grali na całym 
boisku - skrzydłami, obrońcy włączali 

się do akcji ofensywnych. Teraz sport 
jest zachowawczy. Każdy boi się prze-

grać, a kto się tego boi, niech nie gra ... 
Była w tamtym zespole wła.lciwa atmo
sfera i jejli po tylu latach przyjeżdżają, 
aby spotkiJć sit j pograć w oldbojach, to 
znaczy, że sport ich zjednoczył. TreMr 
musi być odpowiedzialny za to, co roM 
- musi mieć koncepcję, nie może ulegać 
sugestii dzieMikarzy, dzialaczy i ki
biców... Pamiętam, jak w Krakowie, 
w meczu sparringowym, wystawiłem 

Grzegorza Latę; naciskaho na mnie, aby 
go zmienić, słyszałem nawet epitety pod 
moim adresem, aJe nie ustąpiłem - Lato 
został królem strzelców w Monachium 
( .. .) Obecna reprezentacja opartajest na 
zawodnikach grających w zagranicznych 
klubach i nie posądzam ich, że w re
prezentacji grać nie chcą, bo zalLży im na 
opinii, a reprezentacyjne występy nobili
tują. Po prostu nie ma czasu na zgrupo
wania i przećwiczenie pewnych wa
riantów. Urban jest dobry w Hiszpanii, 
bo na niego grają; OkoAski w Hamburgu 
grał od polowy, nie cofając się na wlasną 
część boiska, a u nas musial to robić. nie 
mając już potem tej szybkości w ataku na 
bramkęJ1rzeciwnika. Nasza pi/ka niejest 
słaba - pojawiła się szansa na awans 
I reprezentacji do finałów ME, olimpij
ska ma pewny awans, dobrze grająjunio
rzy. Nie ma co biadolić, to nie pomaga, 
a wręcz przeszkadza. Póki pUka w grze, 
są szanse na sukcesy. Szkolenie sędziów 
jest dobre, sędzia ma prawo do pomylLk, 
alL fl(/jwDŻniejsze, by sędziował uczci
wie ... 

- JAK SZKOLt MŁ"oDZlEż? 
(pytanie p. Jana C iepl i ck i ego). 

- MIodych naJeży zachęcać do ba
wienia Jię piDcą i uprawiania Jportu, 
a potem wyławiać talLnty. Talent nie 
rozwinie się bez JystematyczMgo trenin
gu. Zadaniem tr/!1lD'ajest wprowadzeniL 
młodego. zdolnego piłkarza w zespól 
dorosły. a. ten "iL zawsu chętniL przyj
muje młodych, ba boi się konkurencji. 
Trzeba umieć tę barierę pokonać ... 

- CO SKŁONIŁO PANA DO 
PRZYJAZDU NA 2 DNI DO LUBA
CWWA I JAKlE SĄ PANA 
WRAŻENIA? (pytanie A. Łazara). 

- Jeżdżt tam, gdzie mnie proszą. 
Zaprosił mnie wasz "Sokół". Mam sym
palię do tej organizacji: przed wojną 
robiła wielL rzeczy na rzecz rekreacji 
i sportu. Dobrze, że nawiązujecie do tych 
tradycji. Ponadto .,bombardował" mnie 
telefonami wasz Icsiądz proboszcz. Wy
trwali osiągają cel, u1eglem. Pokazano 
mi miasto i widzę, że robi się w nim dużo: 
jest czyste, schludne i zadbane, dużo 
zieleni i kwiatów, WOkól piękne lasy. 
Oaza zdrowego powietrza, jeszcze nie 
skażoMgO. Czuję stąd powiew rodzin
nych stron ... To spotkanie udowodnilo, 
że są tu znawcy sportu. Jeśli sport żyje 
w nas i my nim żyjemy, to dowód, że 
sport obroni się przed kryzysem i znów 
będzie odnosił wielkie sulccesy .. Mocno 
w to wierzę, jestem optymistą. 

Notował ADAM LAZAR 

6pkL ~ 

KLASA ~" 
"NIE PO ... TYLKO NA RYBY" twierdzi 23-letni JACEK CIELEŃ 

z Przemyśla, który opowiada, jąk 
złowił konkursowy *) okaz świnki 

Kaloików - - Czuwaj II 2:1, 
Skołoaz6w - Wietlio III 2:3, KróWDiki 
- Kaazyoe 2:0, Święte - Hruszowice 
2:0, Wyamtyce-Medykal":1 (GRUPA 
I); Rudolowice~ RoźwicDica3:l, Muru
oa - IKS n 2:2 (GRUPA II); 
Romatów - .2:urawiczki 1:0, Hawłowi
ce - Grzęska 2: l, l'elkinie - Wierzbna 
5:2, Rozb6rz-SicDiawa 1:1, Urzcjowi
ce - Krzeczowice 3: l, Gorzyce - Gor
liczynaO:3 (GRUPA III); Krowica Sama 
- Olcazyce 3:3, Dzików Stary - Basz
nia 1:1 (GRUPA lV)., 

PIŁKARSKI 

WEEKEND 
31.08 -1.09 

m LIGA: Wawel- CZUWAJ, Oko
cimski - JKS 

KLASA ,,Jl": DYNOVlA - POLO
N1A-POLNA, MOTOR - Nafta led
licze, SPOMASZ - Stal L., Stal fi RL 
- BUDOWLANI . 

KLASA .. W~: Lukawicc - Swi~to
niowa, Cewków - LaWi, 2:urawianka 
- Stuboo, Roztocze - Czarni, Sz6wsko 
- Orze~ Polonia II - Pogoń, 4k 
- Gać, Piast - Goiewczyna. 

WETERANI 
PING-PONGA 

W PRZEMYŚLU 
Taraniem dzialaczy LKS Nurt w Prze

myślu, 31 sierpnia br. od będzie si~ 
Og.ólnopolski Turniej Weteranów w teni
sie stolowym. Zawody rOZCgi-ane zostaną 
w sali gimnastycznej przemyslriego ZOo 
spolu Szkol Budowlaoych, a prawo star
tu ' w nich mają kobiety i m~ŹDi, 
zarówno zrzeszeni w klubach, jak i nie 
ullCszcDi . Turniej przeprowadzony 
będzie na stolach "Tajfuo", w trzech 
kategoriach wiekowych: od 35 do 45 lat, 

od 45 do 55 lat oraz powyŻJej 55 lat. J. Cieleń 'ze swoją zdobyczą. 
(W,) 
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- Loą do czu6w chłopięcych, kiedy to dziadek skJeclł mi wędk~ I z DIm 

przesiadywałem Da starym Saule, koło tzw. DOwej drogi " Przemyślu. ObecDle a, 

tam doły pohrirowe, Diezbyt atrakcyjne "ędkarsko. Najczęśclej lowi~ metod, 

przepływaakJ u aplawłldem Da starym Sanie" okoHcach nikla Wiaro. Nastawiam 

si~ Da relaks I sportow, zabaw~ po pcacy " pnemytlkJej FANINIE, gdzie jestem 

ś1usarzelD oarzędzloW)'lll. Tutaj lei naJdę do zakłado"ezo koła PZW ,,saodacz" • 

W "ędko"u1a podua lDDie momeot hola I emocje walk.i 1: ryb., kt6rej 

-lDówi~ szczerze - wcale ole muszę" wyj,ć" za wszelk, cent- I takie oastawleDle 

polecam wszystkIm kolegolD po kiju. 

Jacek mówi, że małżonka toleruje jego hobby, a po złowieniu konkursowej 

sztuki zaczęła wyraźnie akceptować mężowską pasję. Także kilkuletni synek 

Sebastian sygnalizuje w~arskie zainteretowania, szczególnie podczas. .. kąpieli 

w wannie. Jacekniekicdy łowi na ZEK-u w Torkach, gdzie zaliczyi już sporo 

dorodnych leszczy i karpli . Rzadko zmienia przepływan.k~ ze spławikiem na 

gruntówk~ bez spławika , 

Tak było i 25 lipca br., kiedy przy zmi~nej pogodzie i północno-wsChodnim 

wietrze (sic!) wybrał się na ryby z Krzyśkiem Klebowiczem - starszym kolegą 

i doradcą w~arskim, Łowili w okolicy ujścia Wiaru, na płaskim piaszczystym 

brzegu, od strony "trzech moStów". Stanowiska wybrali na pograniczu wolno 

płynącej i stojącej wody, inne miejsca z bystrym nurtem były już zajęte. Jacek 

sporządził zestaw: chińskie wędzisko (4,.5 m), żyłka 0,14 Sigi on, kołowrotek 

DAM-MGI-20, haczyk cristal nr 8 (sprzęt zakupiony w sklepie pp. Nowickich 

- sic!) i spławik ... własnej roboty. Ten zestaw gwarantował finezyjne podejście 

spławiającej si~ świnki. Zanęcili bułką, łowili na świeży miąższ bulki. Ok. 17.30 

kwś poniżej na bystrzynie zaliczył pierwszą szwaj~ ... - zaczęły brać? Jacek także 

przyuważył mrugnięcie antenki delikatnego spławika, zaciął i po .5 minutach holu 

dorodna świnka pożegnała się z wodll. W domu waga wskazała 1,44 kg, miara 

- 50 cm. Pozostała jeszcze pamiątkowa fotograJia z okazem i... przyzwolenie 

żony na dalsze wędkarskie wyprawy. 

Notował Adam KIELBlK 

• S~ koali .... ,.RYBA SEZONU - RYBA SANU" " .....,.. ..z ". ... _ 1)". 

7 <~ 



[ TELEWIZJA. TARGOWISKA. OGŁOSZENIA EKSPRESOWE 

WTOREK 
17 SIERPNIA 

PROGRAM l 

'.ooWlad~ ..... 
'.10 Tdeferłe 
'.35 JUDo Teleratl 

10.00 To lit moa pnyUt! 
10.15 "KASZTANkA .... -fila .."...-..... 
11.30 AktulBo6d Td.uełJ 
17.00 StudIo Lata 
17.15 Tdeexprell 
17.JO,.BILL COSBY SHOW" -.naJ 

prod.USA 
111.00 StudIo ~ 
111.45 StudIo Lata 
111.55 W Sejnie I s-de 
19.30 WladlllDlllki 
lO.O5 ,,zIEMIA OBIECANA" (4) 

-1eci&I TP 
21.00 TdemllZAlr. 
21.40 "NAGIE ZYCIE" -1UnI pnHI.. 1111. 
12.40 WladOOJ06d wieczorne 
23.05 ,.BILL COSBY SHOW" - latał 

pro4. USA 

PROGRAMU 

11.00 CNN 
11.10 Język qieIIId (30) 
1I.4O"W LABIRYNClE"-.naJTP 
9.35 Mallur- leIewb;II ialadamowej 

10.00 CNN 
16.50~N ... 
17.15 StudIo lpOrt 
18.00 Proiram lokalaJ 
111.30 MocIIitw~ wI~ • J_j Góry 
111.50 ~wy" - frDIr- Ewy 

19.30 Z cyklu: ..z:zieml poI*Jer 
10.00 WrodBWllde lpOtIwIIa 
lO.4O "LocoI" - repońU • Feadwah 

tealn UIIcr.oqo w JeJeaIej Góra 
11.00 Teatr, czyli 6wIat 
11.30 Pulo ..... Ula 
11.45 Sport 
11.55 "pENELOPY" - m. pro4.. poL 
13.15 CNN 

ŚRODA 
18 SIERPNIA 

PROGRAM] 

9.00 WladcmMl6d .-.
'.10 TrJeferłe 
'.35 JUDo Telefertl 

~g:~s:w~~.iprod. USA 
lJ.15 AktaalookJ Td.uełJ 
17.00 StudIo Lata 
17.15 TrJee1lpl'al 
17.30 StudIo Lata 
111.00 ,.BILL COSBY SHOW" - .naJ 

. prod. USA 
111.15 StudIo Lata 
19.15 Dubraooc 
10.05 "DYNASTIA" -lIerłal prod. USA 
lO.55 RODDOwa • rucmIklem p..-w obr-

_ldKIclI prof. E", ł.ęło .... q 

CENY '. ·NA PRZEMYS
KICH CIUCHACH NA SI A
DIONIE "POLONII" (24 i 25 
VIII br.): 

prodiż - 70 tys.; pojemnik 
emaliowany z pokrywką - 10 
tys.; robot kuchenny - 80 tys.; 
tacka emaliowana - 5 tys.; 
szybkowar (51) -100 tys.; mik
ser ryCzny - 15 tys.; maszynka 
do mi~a, tyczna - 25 tys.; 
komplet sztuĆCÓw w etui - 150 
tys.; spódnica dżinsowa młod
zieżowa - 95 tys.; haleczka 
damska - 15 tys.; wózek dla 

8 

11.10 Kabaret Starwzydl PaDÓW 
2l.15 Wladom08cl wieczorne 
12.3:5 ~AGIE tVClE" (2) - 111m dok. 

lJ.35 ,.BILl COSBV SHOW" - latał 
prod.USA 

24.00 BBC 

PROGRAM U 

11.00 CNN 
11.10 Malur- !dewiz' 6nladanlowej 
11.40 W LABIRYNCE" - latał 1"P 
9.35 Mapzy1ltelewizjl6alJldanlowej 

10.00 CNN 
17.00 Eko_ 
17.30...,CUDOWNE LATA" -.mai 

uSA 
111.00 Program loulllY 
18.30 "M.A's.H." - Ierlal kom. ·USA 
19.00 }\eblllY 
19.30 Program _uzya.uy . 
10.30 Moje 1uJI.ru 
10.50 Ostatnia ka11a 
11.30 P&Dllram& dnia 
11.45 Sport 
11.55 "DORASTANIE" (4) - Ierlal TP 
1l.2.5 Kronika laymlnaIna 
23.55 CNN 

CZWARTEK 
19 SIERPNIA 

PROGRAM I 

9.00 Wladomo6d poranae 
9.10 Teleferie 

10.10 "po nćdzls.tce"-pn>lI'am dla 

10.30 ~~ - ~riaI prod. USA 
1l.3O Aktualoojcl TrJqauty 
17.00 StuWo Lata 
17.15 Teleexprest 
17.30 ,.BILL COSBV SHOW" - latał 

prod.USA 
18.00 StudIo lpOrt 
18.55 MapzyD utollcld 
19.15 DoItraoóc: 
19.30 Wiadomo8d 
lO.05..ELITA" (3) - IItrial prod. USA 
11.00 Gokle AIIIIrzeja Zartbsk.lqo 
11.10 Pego 
11.50 Karty historii XX wieka (l) 
22.20 WiadlllD08d wieczorne . 
23.10 ,,BILL COSBV SHOW" - latał 

prod.USA 
13.40 BBC 

PROGRAM U 

11.00 CNN 
8.10 Malazyll !deWIz' mIadanJowej 
11.40 "W LABIRYNCIE" a~ TP . 
9.3:5 Mapzyo telewizji łaladAnlo"ej 

10.00 CNN 
16.50 "Giełda" - _llpzyD kDpcńw I prze-

myBIowców 
17.15 StudIo lpOń 
18.00 Prottram IoUloy 
18.30 "POD WSPÓLNYM DACHEM" 

(9) - Ierlal pn>d. franc. 
19.00Malazyll ,,102" 
10.00 StudIo lpOń 
21.10 ~ reporUr6w 
11.30 Panorama dola 
21.45 spOrt 
21.55 Klno ~ "Dwójki": 

"sTRAJ)(' - 111m prod. &Dl. 
23.40 CNN 

PIĄTEK 
30 SIERPNIA 

PROGRAM l 

9.00 W1adomo6d poranae 
9.10 TeleferIe 
9.35 Kino Teleferlł 

10.00 Szkoła dla rodziców 

lalek - 60 tys.; serwis do kawy 
- 90 tys.; żelazko elektryczne 
- 50 tys.; zaparzarka do kawy, 
samochodowa - 30 tys.; mały 

, garnuszek emaliowany 
- 2 tys.; żar6wka (100 W) 
- 2 tys.; obrus na duży st6ł 
- 15 tys.; 10 dag cukierków 

, ("bombony") - 1 tys.; talerz 
głęboki z porcelitu - 5 tys.; 
sitko z rączką - 5 tys.; komplet 
kieliszków z karafką - 20 tys.; 
pojemnik żeliwny emaliowany 
do pieczenia mięsa --:- 50 tys.; 
para papużek - 15 tys.; syfon 
duży + paczka naboi - 50 tys.; 
6 pisaków - 5 tys.; kostka 
mydełka toaletowego - 2 tys.; 
torba na zakupy - 10 tys.; 
6 łyżeczek do herbaty z wnion
towanymi koralikami - 20 
tys.; przybornik do paznokci 

15 tys.; skarpety męskie 

- 3 tys.; farby plakatowe 

10.2.5 "JANOSlK" (9) - llerial TP 
11.1 5 Aktua1008d TrJqazecy 
17.00 Studio Lato 
17.15 Teleexpre. 
17.30 "BILL COSBV SHOW" - -W 

prod.USA 
18.00 StudIo lIpOń 
18.45 Renel!. 
19.00 Od ,,KApitała" d'o upltała 
19.15 DoItraooc 
19.30 Wiadom08cI 
10.05 "MIASTECZKO TWIN PE-

AKS" (lO) - -W prod. USA 
20.55 ZaIIiI . 
21.3:5 "sIódemka" w ,,JecIyocc" 
2l.2.5 W1adDl1lo8d wieaorne 
2l.55 DzI6 w Seoacle 
23.10 StudIo aport 
23.40 BlUy Idol Da Wembley 

0.30 ,.BILL COSBV SHOW" - .naJ 
prod. USA 

o. ~ BBC 

PROGRAM U 

11.00 CNN 
11.10 Magazyn telewizji śoIadaulowej 
8.40 !!yr LABIRYNCIE" - !lerial TP 
9.35 MaJ!azyD telewizji 6niad&lliowej 

10.00 CNN 
16.55 "Nowy Jork, ~ d:deDDlk" - ,. 

portU Jolaoty FajkO'lOlklej 
17.15 Studio II(IOrt 
18.00 Program l"e2Iooa1oy 
11.30 P&Dllram& dDIa 
21.45 Sport 
21.55_~E ZAWSZE MUSI BVĆ KA

WIOR" (8) - arial ~rod. alem. 
22.55 Klub Jazzowy "Dw<ljki" 

0.2.5 CNN 

SOBOTA 
31 SIERPNIA 

PROGRAM I 

. 8.00 W IIObotł raDO 
8.35 ZIarno 
9.00 Wiadomości poranoe 
9.10 Walt Dlsoey prudstawlL .. 

10.2.5 Na zdrowie 
10.45 Kaliber 91 
11.10 Studio IiplKt 
13.45 Z PolsId rocIem 
14.15 ZIelona Unia 
14.45 "siódemka" w ,,.I edyuce" 
15.45 "AIr-Sbow" - widowisko pubUcyt-

16.45 ~i:. I na kuecIe 
17.15 Teleexprest 
17.3:5 StuWo aport 
18.55 Z kamer, Mród zwierąt 
)9.15 Dobraooc 
19.30 Wladomo8cl 
lO.OS" TRZVDZ1~CI SEKUND NAD 

TOKIO" - film lab. USA 
22.2.5 Sztuka I tycie 
2l.55 Wladomokt wieczorne 
23.15 Sportowa IIObota 
23.40 "MC GYVER" - llerial 

PROGRAM U 

7 .30 "W lIZCUI)'1II polu biały knyt" 
- pn>lII"am dok. 

8.00 CNN 
8.10 "Kapitao Plaoeta I PIanetariaoIe" 
8.3:5 MagazyD TV ŚoIadaoiowej 
9.15 ·,,4 li rriyaer" - rozmowy o edv

dach 
10.00 CNN . 
10.40 ,.BOLESNE DOJRZEWANlE 

ADRIANA MOLE'A" (6 olt.) 
11.05 Tacy l&JDl 
11.2.5 Dookoła świata 
11.55 ,,4 li rdy!lef" 
12.2.5 Feadwal Muzyld Dawoej w Starym 

12.55 ~::rzęta świata 
13.2.5 ,,4 li 1'eŻy!lef" 
13.55 Ze WlZ)'lłtk.Icb .roll 
14.15 WZI'ockowa Usta przebojów Marka 

---'-- 5 tys.; zeszyt 100-kartkowy 
- 3,5 tys.; ekierka - l tys.; 
koszula nocna damska - 12 
tys.; gitara klasyczna - 130 
tys.; poszwa-koperta - 30 tys. 

CENY Z ZIELENIAKA 
W PRZEMYŚLU (24 125 VIII 
br.): 

kg pomidorów - 2 do 4 tys.; kg 
ogórków - 1 do 1,5 tys.; 
główka czosnku - 1 tys.; kala
fior - 1,5 do 2 tys.; litr śmieta
ny - 10 tys!'; jajko - 600 
(ZSRR), zaś polskie - 800 do 
l tys.; kostka masła- 4,5 tys.; . 
kg cukru - 5 tys.; główka ka
pusty - l tys.; wiązka piertu
szki z nacią - 1,5 tys.; wiązka 
marchwi - 2 tys.; duża kalare
pa - 1 tys.; kg ziemniaków 
- 1 tys.; kgjabłek - 4do 6 tys.; 
butelka wódki radz. - cena 

Nledtwlecldego 
14.45 Prolll"am dola 
14.50 "4 li reźyar" 
15.30 "PAN WZYWAł., MILOR-

DZIE" (4) - ~riaI angielski 
16.20 Festiwal TeatraIDy w Edyoburp 
16.45 Studio IpOrt 
17.30 Studio tajemmc 
18.00 Program lokaloy 
18.30 Publky!ltyka kultmaloa 
19.30 GaIeria ·Dwójld 
20.00 "żylaJll IZ~ tyłam mYo8cl," 

- autoportn:t WlUllly WenoJńoJklej 
12.00 "Aody Warboi - aztaka a;y ma-

gia" 
21.45 Ba m1eau1ea1a 
22.00 Akatyst kD czci BolUrodzłcy 
22.OS Lepiej późno Diż wcale 
OO.OS er-. 'N 

l\1EDZIELA 
l WRZEŚNIA 

PROGRAM I 

8.00 Kraj za miastem 
8.20 Od oIedzieU do oIedz1eU 
8.50 (,sAFARI" (Olt.) - Ilerial czecho.. 

lIow",,1d 
10.40 Przygody roQla 
11.10 Noto"aola 
11.2.5 Koocert tyc:ze6 
11.OS "Westerplatczyk z Białorusi" 
12.30 Teatr dla dzled "N a .. ojka" 
13.25 Magazyo "Morze" 
13.45 Studio sport 
14.50 Film doklDDeotalDy 
]5.20 Telewizyjoy Teatr RozmaItości: 

"RestalD'acja" 
16.50 Telewizjer 
17.15 Teleexpress . 
17.30 Film doklDDeotaloy 
19.00 Wieczorynka 
]9.30 Wiadomości 
lO.OS ,.KIM JEST TEN CHLOPAK" 

(5) 
21.00 Program rozrywkowy 
21.50 7 dol - świat 
22.20 Wiadomości wieczorne 
22.40 Sporto"a niedziela 

PROGRAM II 

8.00 DzleonIk Dwójkl 
8.10 Pnegl~ tylodola (dla oI~ 

cycb) 
8.45 Film dla oI~ch 
9.40 Jutro ponłedziaJek 

10.00 CNN 
10.20 Program Iokaloy 
10.50 Magazyo przecbodola 
11.00 Wspólnota" kulturze 
11.30 Podróże w atiie I przefltr7.etlł 
12.15 Zwierzęta wokóllWl 
12.30 Express Dlmaocbe 
12.45 Publicystyu kultma10a 
Jj.JO iOO pytań cio. .. 
13.55 "Tam, Fe uczęIa się U wojna 

świato"a - film dok. 
14.30 Kloo famllijoe 
15.30 ,,Konkunowe remlnlsceocje" - re-

16.00PG::l Dwójki 
16.10 Progr am rozrywk0"I 
16.40 Felieton StaDi.9l ... a Tyma 
]7.00 DzIennik Dwójki 
17.OS Studio IIport 
18.00 Bliżej świata 
19.00 Wydarzeoie tygodnia 
19.30 Galeria DwójIJ 
20.00 XXVI Międzynarodowy Festlwal 

Orato~DO-K&Dtatowy "VratislaYia 
Caotam 

11.30 P&DOI'ama dola 
11.45 Film fabu~ 
23.00 DzIennik Dwojkl 
23.10 "Ju! oie ZAŚpiewam" -widowisko 

pośwI~De Onlooce 

Za :zmbIny w programie redakcja ale 
odpowIadL 

wyw. 30 (moina było kupić za 
25 tys.); komplet gumowy wy
cieraczek do samochodu - 30 
tys.; spodenki kąpielowe młod
zieżowe - 10 do 15 tys.; piła 
spalinowa - 2 mln; lampka do 
wina kryształowa 70 tys.; duże 
pudełko zapałek - 2 do 2,5 
tys.; krem do golenia "Old Spi
ce" - 5 tys.; szorty męskie radz. 
- 5 tys.; blok rysunkowy 
- 5 tys.; szampan radz. 25 do 
35 tys.; konserwa mięsna "wiet
czina" - 17 tys.; szynka kon
serwowa - 22 do 25 tys.; samo
war - 120 tys.; tabliczka czeko
lady - 5 tys.; torebka damska 
skóropodobna - 105 do 140 
tys.; komplet plastykowy do 
mycia zębów - 5 tys.; zestaw 
narz~zi do samochodu - 35 
tys.; tornister szkolny - 20 tys.; 
plecak szkolny - 100 tys. 

TWlGGY 

PHU "ANART" 
PRZEMYŚL, ul. ZWM 

tel. 37-14 

jp@/S;c-tllkrd~ 
- po konkurencyjnych 

cenach -

lokali sklepowych 
przy 

ul. Kazimierzowskiej 
i Franciszkańskiej 

w Przemyślu. 

G-133/5 

OGLOSZENIA DROBNE 

FIRMA PRYWATNA poszukuje 
lokalu sklepowego w Przemyślu lub 
współpracownika z lokalem. 25-343 
Kielce, Włoszka 3/98, tel. 4:ID-19. 

G-132 

KUPIĘ betoniarkę (250), Wiado-
mość: Przemyśl, teł. 33-48. G-l30 

SPRZEDAM działkę budowlaną· 

uzbrojoną (8 arów) - Idziko"skJego 
(WInna Góra), Przemyśl, teł. 28-81, 
wewD.. 851. G-l31 

. SPRZEDAM .. Fiata 125p" (1975 r.) 
- nowa blacharka, silnik po remoncie. 
Przemyśl, Micklewicza 16/14. G-I34 

SPRZEDAM FSO 1500 (1984 r.). 
Przemyśl, teL 77-26. G-l35 

NOWOŚCI 
FILMOTEKI 

iti NEO 
-VISlON 

Przemyśl 
ul. Franciszkańska 1 

oferuje sprzęt audio-video 

"HIT ACIll" lidera 

technologii XXI wieku. 

Dwuletnia gwarancja ! 

RADIOODTWARZACZE 

SAMOCHODOWE 

"GELHARD" 

-przodującego niemieckie

go 'producenta elektroniki 

samochodowej. 

Przy zakupie o wartości powyżej 

3 mln zł - RATY (!) na bardzo 

dogodnych warunkach. 

U nas kupisz 

NAJ KORZYSTNIEJ ! 

0-129 
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"Blitzkrieg" w irackim wydaniu 
CO MA SKORPION 

DO WOJNY 

. Że może wybuchnąć wojna, tu, 
gdzie jesteśmy, w Kuwejcie? Nie! 
O czymś takim nikt z nas nie myślał 
nawet w ciężkich snach, a takie 
zdarzały się często - nam, Polakom, 
nie przyzwyczajonym do tutejszego 
klimatu, do upałów, kiedy słupek 
rtęci przekraczał 50 stopni Celsju
sza w cieniu. A tymczasem zdarzyło 
się ... 

Był ranek 2 sierpnia 1990 roku. 
Jak zwykle wstałem wcześnie. 

Chodząc po kampie (obozie) wi
działem, że wszystko toczy się nor
małnym trybem. Na chwilę zatrzy
małem się przed swoim domkiem, 
by wytrzepać chodnik z wszędobyl
skiego piasku. Czyniłem to zacho
wując ostrożność, zdarzyło mi się 
bowiem wcześniej, że przy tym 
zajęciu ukąsił mnie młody skorpion. 
Obyło się jednak bez większych 

następstw, ałe zdarzały się różne 

przypadki, na szczęście nie u nas. Te 
"stworzonka", podobnie jak taran
tule, nie żartują, ich jad może być 
śmiertelny. Gdzie im jednak do 
węża zwanego przez Arabów "sied
miokroczką". Rzadkie to drań

stwo, od skupisk ludzkich trzyma 
się z daleka, ale ukąszony przez tego 
gada człowiek pada martwy po 
uczynieniu siedmiu kroków. 

Moje rozmyślania nie tyle o skor
pionach, ile o rodzinie, a konkretnie 
o żonie i synu, którzy pięć dni 
wcześniej wyjechali do kraju po 
krótkkich odwiedzinach, przerwało 
mi coś przypominającego grzmoty. 
Burza o tej porze?! Wszystko poto
czyło się jak na mmie: powietrzna 
walka kuwejckiego miga z irackim 
helikopterem, czołgi na 
widnokręgu. Skoczyłem do telefo-

nu, by połączyć się z naszą dyrekcją 
'i kuwejckim ministerstwem, które 
z nami współpracowało. Moją in
fonnację: wojna! - zbyto kpinami, 
a nawet aluzją, że jestem na kacu. 

Nie oglądając się na nic, świadom 
odpowiedzialności, która na mnnie 
ciąży, wysłałem jednym samocho
dem chłopców do dyrekcji po pasz
porty załogi, drugim - po zakup 
produktów żywnościowych. Tak na 
wszelki wypadek. My, Polacy, ma
my w takich sprawach doświadcze
niej dobrze uczyniłem - żywnością 
i wodą, które mieliśmy 1lllagazyno
wane, przekupywałem w trudnych 
chwilach kuwejckich i irackich woj
skowych, a to co jeszcze zostalo 
- - przekazałem tym Polakom, 
którym przyszło póżniej niż naszej 
grupie wracać do ojczyzny. Przy 
pomocy radia poleciłem podległym 
wiertaczom natychmiast wracać do 
bazy. Nasz kamp był odległy od 
pałacu emira o 50 km, oni pracowali 
dalej, w pustyni, toteż z wkra
czającymi wojskami Saddama Hu
sajna zetknęli się szybciej. Z ich 
i iMych relacji, również radiowych, 
zorientowałem się, że zajęcie strate
gicznych punktów kuwejckiego 
państwa odbyło się w ciągu kilku 
godzin, a mimo to, o dziwo, obok 
nas stacjonowały gotowe do wałki 
jednostki an:ili emira. 

Autostradą i przez pustynię, 

obok naszych wiertni, sunęła armia 
iracka na Kuwejt, Jahrę i inne mias
ta tego małego, ałe bardzo bogatego 
kraju. Jej żołnierze, 1lllęczeni i 
g1odni, prosili naszych robotników 
o wodę. 

Nie dawała mi spokoju myśl ona
szych paszportach przechowywa
nych na 8 piętrze budynku 
w mieście Kuwwejt. Pozostać w cza
sie wojny bez dokumentów ... Wzy-

Mieszkańcy tego campu mieli być żywymi tarczami .. . 

GDZIE 
JEST 

GENERAŁ? 

Nie tylko w czasach funkcjono
wania potężnej austriackiej twier
dzy był Przemyśl wojskową potęgą . 

Również po odzyskaniu niepod
ległości stacjonowało w mieście 

sporo wojska. Nie brakowało też 
łudzi w generalskich mundurach. 

W wydanym ostatnio słowniku 
Tadeusza Kryski-Karskiego i Sta
nisława :l:urakowskiego - .,Ge.oe
rałowie PoIsk.I Nlepodłeglej", raz po 
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wają mnie do radia, słyszę: 
- Szene! Nie mam dostępll do 

budyoku, paU się drogie piętro, a aa 
dziewiętym dziura aa wylot. 

- A od tylu ale lIIOiessz się do
stać? Bierz łomy I rozwalaj kasę! 

Tak też moi chłopcy uczynili, 
odzyskaliśmy 75 proc. paszportów, 
pozostale znajdowały się w prolon
gacie w ministerstwie ... 

2 sierpnia minął nam w ogrom
nym napięciu na organizowaniu do
brych układów - raz z wojskowy
mi Kuwejtu, to znowu z Irakijczy
kami. Niespodziewany przyjazd, 
bodaj na krótko, ambasadora pana 
Dworzaka, dodał nam otuchy. Nie 
zapomniano o nasI 

ZDZISŁAW 
ULIASZ, dziś dyrektor 
Kopalni Siarki w Baszni, 
rok temu był kierowni
kiem bazy "Polserwisu" 
w Kuwejcie. Podległa mu 
ponad stuosobowa grupa 
Polaków, realizowała 
kontrakt na odwiercenie 
l 00 głębinowych stu
dZien, przy czym średnia 
głębokość każdej wyno
siła około 300 metrów. 

ŻYWE TARCZE 

Najgorsze chwile miały jednak 

dopiero nadejść po południu. Bazy 

obcokrajowców były rozmieszczo

ne pomiędzy koszarami jednostek 

wojskowych. Był to przypadek, 1U

bo też zamierzony wcześniej plan 

uczynienia z nas żywych tarcz. 

Strach nas ogarnął i prawdziwe 

przerażenie, gdy na nasz kamp wje-

chały czołgi oraz wozy pancerne 
uzbrojone w rakiety i zaczęły kryć 
się pOL.a domkami oraz maskować 
w dołach wykopanych w piasku . 
Dalej, za autostradą, czyniły to sa
mo czołgi i wyrzutnie "scudów" 
nacierającego przeciwnika. Zano
siło się na bitwę. Lufy skierowały się 
na nas. Ludzie reagował i różnie 

-- od płaczu po modlitwę i prze
kleństwa. Kto poinfonnował Irakij
czyków, że w bazie przed nimi mie
szkają Polacy, nie wiem, w każdym 
razie przez megafony dano nam 
polecenie: W cięgli godziny opuśclć 
terea, maczej zginiecie! 
Łatwo im było powiedzieć Ku

wejtczycy nie chcieli o tym ani 
słyszeć! Mija godzina, dwie, trzy. 
Cisza. Wielki księżyc oświetla oko
licę, potęgując grozę. Trwoga w nas 
rośnie. Bezczynność nie leży jednak 
w mojej naturze, czułem potrzebę 
działania. Zaprosiłem dowódcę ku
wejckiej jednostki pancernej, 
częstuję najlepszym jadłem jakie 
mam i przedkładam swoje racje, 
jako rzekomy, doświadczony wojs
kowy (każdy Polak to przecież uro
dzony wojak), tiumaczę: 
- Zginiecie marule, a my z wami. 
Nie szkoda panll stracić tak, bro6 
I ludzi, przyda się wam jaszcze. Jest 
DOC, próbujcie się wycofać. 
-Zobaczę· 

- Oni tei chą tyć Ole 
ustępuję· 

Osiągnąłem cel. Kuwejtczycy, 
pojazd po pojeździe, opuścili nasz 
teren. Nie było najmniejszej wątpli
wości, że byli widziani przez Irakij
czyków. Dziwne są losy wojny! 

Była 5.30 rano, kiedy w spod
niach i podkoszulku, z rękoma 

w górze, wyszedlem poza kamp, 
w kierunku wojska irackiego. Wy
chyla się z wieżyczki czołgu oficer 

i każe mi stanąć. Rozpoczyna się 

między nami dialog. 
. Jesteśmy Polacy, "ojska jui 

II au nie ma. Oficer nie zna 
angielskiego, więc ja próbuję po 
arabsku .. . 

- Poczekaj, "ezwę oficera "'czai
ko"ego! - mówi. 'Czekam cierp
liwie. Zza wydmy wyjeżdża gazik, 
wyskakuje z niego olicer i woła: 

- Zdrastwllj ta"ariszcz!- - Mało 
nie siadam z wrażenia na piasku. 
COŚ podobnego! Nie był to jednak 
Rosjanin, lecz rodowity Irakijczyk, 
przeszkolony gdzieś w okolicach 
Leningradu . 
- Boleada! Boleada! (polacy! Pola
cy!) _ . woła z widoczną życzli

wością· 
Już wiem, że jesteśmy ocaleni. 

Nieliczny oddział piechoty przeszu
kuje nasz kamp. Są zmęczeni, daję 
im co tylko chcą. W tej wojnie 
chcemy być neutralni, wszak budu
jemy dla Kuwejtu i Jraku. b.dna 
z walczących stron nie ma podstaw 
by nas nienawidzić. 

PARASOL Z OGNIA 

Nasz obóz majdował się w nie
wielkim wgłębieniu terenu. Przed 
nami byli najeźdźcy, za nami jedno
sika chemicma emira. Dwie godzi
ny po mojej rozmowie zolicerem 
łącznnikowym rozpoczęła się wy
miana ognia rakietowego pomiędzy 
przeciwnikami. Nad naszymi glo-. 
wami! Wrażenie, że słów' brakuje. 
O godzinie II-tej po koszarach Ku
wejtczyków nie pozostało śladu, tyl
ko czuć było słodkawy swąd, jak 
niektórzy twierdzili, spałonych ciał 
ludzkich . 

Noto,," Z.Z. 
("spomniellia Z. Uliasza nie auto
ryzo"ue) 

Samoczynny wypływ wody l pustynnego odwiertu. 

raz nalłnąć się można na nazwę 
przemyskiego grodu . W publikacji 
tej pomieszczono zwięzłe biografie 
generałów awansowanych od od
zyskania niepod ległości w 1918 ro
ku, z uwzględnieniem awansów do
konanych przez władze Rzeczpo
spolitej Polskiej na Obczyżnie (ge
nerałów LWP nie podano). 

Z pobieżnego nawet oglądu wy
nika, iż około 50 generalów RP, 

w różnych okresach swojego życia, 
związanych było z Przemyślem. 

Najczęściej wchodzili oni w skład 
Dowództwa Okręgu Kurpusu Xlub 
spełniali inne funkcje dowódcze, 
niektórzy brali udział w obronie 
Przemyśla, iOlU związani byli z mia
stem pochodzeniem i więzami ro
dzinnymi. 

Po drugiej wojnie światowej Prze
myśl, leżący przy nowej, wytyczonej 

przez Stalina, "granicy przyjaźni", 
nie miał już szczęścia do generals
kich szlifów. Wojska bywało mniej 
niż kiedyś. Może jednak obecnie, 
wraz ze zmianą polskiej doktryny 
obronnej, majdzie sil{ w Przemyślu 
miejsce na choćby jeden generalski 
etat. Trzeba się o to starać szanowni 
lokalni patrioci. To przecie ibonor 
dla miasta i nawiązanie do pięknych 
tradycji. 

(zs) 
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.Saksy na hotelowym materacu 

Tandetny, obskurny hotelik 
w przygranicznym mieście . Opus
toszały, smętny budynek niczym nie 
zachęca, a jednak przyciąga zainte
resowanie. Przejęła go we władanie 
bardzo specyficma klientela 
- męska, chyłkiem przemykająca 

do recepcji, a następnie do gościn
nych, wieloosobowych pokoi. Koe
dukacyjnych przez większą część 

doby. Rotacja klientów, pardOll 
- gości, spora. Największa po 
"trójką", gdzie mieszka "Mała 
Wiera" ... 
Kładę na stół sto tysięcy. Zmę

czony upałem recepcjonista, wyglą
dający mi bardziej na portiera lub 
dozorcę, bez słowa chowa banknot 
do kieszeni. Schyla się pod stolik 
i za chwilę mam w ręce ręcznik, 

mydło ru.miankowe oraz ... prezer
watywę. - Na wszelki wypadek, byś 
chlopie nie miał pietra - dodaje 
półgębkiem. W dwie minuty zostaję 
"gościem hotelowym", legalnie za
meldowanym i spisanym z dowodu 
osobistego. - Masz godzinę czasu, 
ale wymelduję cit z jutrzejszą datą, 
rozumiesz? - to końcowy fragment 
,,instrukcji", z którą musi się zapoz-

nać każdy, kto ma ochotę tu wpaŚĆ . 

- Mieszkasz w pokoju numer dwa ... 
Drzwi otwarte, a w środku trzy 

dziewczyny. - Cześć! -- mówią na 
powitanie z rosyjskim akcentem. 
- Sto gramI - pyta dobrze zbudo
wana blondynka wskazując na sto
jącą na stoliku "stolicmą". Dzięku
ję i mówię o celu swojej tu wizyty. 
- Chciałem porozmawiać ... 
- Szatynka w okularach kwituje to 
z ironią: - Tak, lak, porozmawia
my,jeśli będzie na to czas. Wybierz 
z kim chciałbyś "podyskutować": ze 
mną, z Tanią, z Wierą, a może z caiq 
trój}cq, krasawszczik? ... - Po chwi
lowym zaskoczeniu powiedziałem, 
że z tą , która ma najwięcej do 
powiedzenia. Wypadło na blondyn
kę, Wierę .. · 

W pierwszej chwili nie mogla zro
zumieć po co rzeczywiście przyszed
łem. Długo nie docierało do niej, że 
wydaję dziewięć dolarów -- więcej 

niż jej dwie dniówki we włakiwym 
miejscu pracy - -- tylko po to, aby 
porozmawiać. Przekonana, że to 
ws~yd, a jeszcze bardziej strach pa
raliżuje moje ruchy - okazała mi 
aktualne świadectwo lekarskie. 

- Nie bój się jestem zdrowa, a masz 
jeszcze coś ze sobą ... 
-do końca próbowała wpłynąć na 
zmianę mojej decyzji. W pewnej 
chwili nie wytrzymaIa. - Co chcesz 
wiedzieć?! - powiedziala glośno. 
- Dlaczego jestem tutaj zwykłą p/iJ
tną dziwką, czy robię to z za
miłowania, czy z idei?! Wyjdź. idź 

stąd, odbierz swoje pieniądze. zostaw 
mnie! ... 

Nie wyszedłem. Przez kilka mi
nut siedzieliśmy obok siebie w m.il
czeniu. Zmiękła - pierwsza prosiła 
o papierosa. Zaciągnęła się łapczy
wie. Gdybyś był na moim miejscu, 
zrozumiałbyś dlaczego tu jestem 
- powiedziała cicho, po czym glos 
jej się załamał ... 

- Powiem ci coś o nas. a/e pod 
warunkiem, że nie napiszesz skąd 
pochodzimy, gdzie mieszkamy i pra
cujemy ... 

Przyjechały w czwórkę do k.raju, 
który znają tylko z opowieści kole
żanek i znajomych. Każda ma za
proszenie kupione za dwieście rubli 
sztuka. Długo oszczędzały na ten 
wyjazd, zapożyczyły się, ale nie ża
łują. Warto było zobaczyć kraj, 

gdzie jest normalnie, gdzie w skle
pach czego dusza zapragnie. Prze
paść między tym, co teraz u nich. 
W Krakowie wydały wszystkie pie
niądze kupując zaledwie setną część 
tego, co chciały kupić . Tam też 
spotkały grupę z Kijowa i dziew
czyny, które podpowiedziały im, 
w jaki sposób po miesiącu pobytu 
w Polsce przez następnych nawet 
dziesięć lat nie trzeba już pracować 
u siebie. W pierwszej chwili potrak
towały to jak głupi żart, ale szybko 
zrozumiały, że to jedyna szansa. 
Kto wie, może jedyna w życiu? 

Czwarta, nieobecna dziś Sonia, 
pojechała do Łodzi z dziewczynami 
z Kijowa i nie wiadomo, co z nią. 
One zaś, w trójkę, za ostatnie pie
niądze zakwaterowały się w tym 
nędznym hotelu, który w dwa dni 
póżniej odwiedziła wycieczka. Ani 
się spostrzegły, gdy nastąpił 

"chrzest". Nie, fajni faceci byli, nie 
można powiedzieć. Umieli się ba
wić, pełna kultura. Wiera wymieni
ła nawet adresy z Andrzejem z Pa
bianic, ale ... ona podała mu lipny 
adres. Póżniej tutejszy personel po
mógl w potrzebie i jakoś .,się krę-
ci" ... 

Tania jest mężatką, ma dwoje 
dzieci. MlłŻalkoholik, slarszacórka 
upośledzona. Mieszkają w norze 
bez podłogi (od dziesięciu lat czeka
ją na przyzwoite lokum). Zara
biając 180 rubli, nie ma szans utrzy
mać rodziny. Żyją w nędzy, ledwo 
na najprostsze wyżywienie starcza. 
Halina, ta szatynka, jest rozwódką 
z dzieckiem. Mieszka kątem u ob-" 
cych, płacąc miesięcznie po 120 ru
bli za mieszkanie. Sonia - ta, co 
próbuje szczęścia w Łodzi, ma dzie
cko z porażeniem mózgowym. Pro
fesor z moskiewskiej kliniki kazał jej 
przyjechać jak zbierze 30 tysięcy 
rubli. Wiera nie mówi o sobie nic 
poza tym, że chce żyć jak czIowiek 
i zrobi wszystko, aby tak kiedyś 
było. Nie straszna jej praca, nawet 
na hotelowym materacu ... 

--- Było już u mnie kilkunastu 
gości. Jeden nawet, emerytowany 
wojskowy, zaproponował mi pracę 
gospodyni domowej u siebie za 800 
tysięcy miesięcznie plus wyżywienie 
i mieszkanie. Byłam u niego w domu. 
Ładnie tam i smutno, bo jest sam 

wdowiec. a ·do 11')(0 schorowany. 
Pokazywał mi zd){'cia z wojny. Mial 
narzeczoną Rosjankr. alp zmor/a 
z g lodu w Kazach.~lani('. _. Pewnie. żp 
sir wSlydzę i 10 jeszcZt' jok. ale In 
wszystko mija. gdy pomy.Uę o mnim 
życiu po powrocie do dnmu. Ile mam 
lal? Czy to ważne . skoro dla wa~ 

- mężczyzn - wiek ma chyha naj
mniejsze znaczenie? Slaram sir hyć 
miła i czula. a/e najczę.kiej jeslem 
obojętna na wszysIka. Udoję. ale raz 
zdarzyło mi się, że przez chwilę czu
łam się z jacetem - Marek mial na 
imię - tak jak. z moim Grigorijem. 
Zginąl w wojsku. nie wiadomo do
k/adnie jak i gdzie. może w Afganis
lanie? Gdyby żył. nie byłoby mnie 
tutaj. Nie pozwoli/by na taką ponie
wierkę i poniżenie ... 

Klienci są różni i mają różne 
upodobania, ale na pewne rzeczy 

- hotelowe dziewczyny nie zgodzą się 
za żadne pieniądze. Nie poszły, 

choć proponowano im po milionie, 
na party do pewnego biznesmena, 

. który proponował .. miłe męskie to
warzystwo". Początkowo godziły 

się, ale gdy pokazał im pornusa 
z k.asety i tych facetów z pejczami, 
ucie.k,ły z mieszkania, w którym 
w sobotni wieczór mogły zarobić po 
90 dolarów - równowartość swo
ich całorocznych rublowych pobo
rów w fabrykach, gdzie pracują. 

Lekkie pukanie do drzwi jest syg
nałem, że czas kończyć nasze spot
kanie. Pan Jasio z regularnością 

szwajcarskiego zegarka pilnuje, aby 
przypadkiem ktoś się nie zasiedział, 
komplikując mu misternie ułożony 
.. grafik". Wychodzę, umawiając się 
na kolejne spotkanie. Już przy wy
jściu Wiera wsuwa mi do ręki sie
demdziesiąt tysięcy. - Nie skorzys
tałeś, oddajt. Trzydzieści bieru on, 
a teraz, przy wyjściu, wypisze ci 
rachunek za nocleg. Wiesz, w papie
rach musi mu groć. Nie mów mu co 
ijaJc, powiedz te jestem dobra w tych 
sprawach... mówi na pożegnanie 
spuszczając oczy. 

Reguluję rachunek za nocleg, 
którego nie było. Na odchodnym 
pan Jasio konfidencjonalnie szep

. cze mi do ucha: - Wpadnij, chłopie, 
za part dni. Będą now~ lale, w tym 
jedna - Tatarka. Podobno super ... 

J. PASIECZNY 

0 _ uciekających na Wschód dewizach, wzmożonych kontrolach celnych 

POGRANICZE 
.. rozmawia 

- Weszły " iyde DOwe przepilly 
came, co dały paAstwa1 

- Za krótki okres by można 
operować jakimikolwiek liczbami. 
Według założeń powinny spowodo
wat przypływ gotówki do skarbu 
państwa, ale jak duży? Nie można 
na przykład wykluczyć również ta
kiej sytuacji, że ludziom zajmują
cym się przywozem bądź wywozem 
pewnych towarów przestaną się 

opłacać, dziś jeszcze intratne, trans
akcje. Wtedy urwą się dochody. 

- Przepisy r_cjonuj, ledwie 
kJlka ły,oda!, a jai wpro"adza slf 
matuy, .. pnykJad: rz,,- wycorał 

llif z opiat cdaycll za import Iud~ek. 
Co PU" to? 

- Były tworzone w szybkim tem
pie, SIl więc możliwe, moim oczy
wiście maniem, jeszcze inne noweli
zacje. Samo życie! 

- Na 80wydl .awkadl a1Dycll 
pnypnywozle aa.ochocIn z za
c:hodAiej !aropy zarahłaj, wasi kole
dzy ze Zaonela, Kolbaskowa ltd. 
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i kolejkach na granicy 
ze STANISŁAWEM TROJNAREM, za
stępcą dyrektora Urzędu Celnego w Prze
myślu 
A z ~o wy ,.tyjede''? 

- To nie tak. Znaczną część przy 
przywozie samochodów ich właści
ciele regulują nie na granicy, lecz 
w punktach celnych w glębi k.raju. 
Duże wpływy z tego tytuJu mamy 
w naszej placówce w Rzeszowie. 
Sprzedają samochody również Ros
janie, a wtedy my inkasujemy na
leżności. 

- IOedy jesteśmy przy handlu: Da 
bauncll " Prnmyślu, Jarolilawłu, 
DyDOwłe, Pneworsku pełno przy
byszó" ze Wscbodu, sprzedaj. co 
maA. a za zlotó"kj kupuj. od Da
szych kupcó" wyroby twedle, pol
sIU _tru. a najchętllłej dolary. J t
dea z m1D1stńl" podał oSlatoJo szac ... 

oko"e daDe. Ogromoe! Gdzieś 900 

mili dolaró" " chłgu kilku mit

IIifty-· 
- To, że Ukraińcy, Rosjanie 

i przedstawicieli innych narodo
wości zamieszkałych w ZSRR wy
wo~ od nas wyroby tureckie i pol
skie tekstylia, to dobrze· żle nato-

miast jeśli chodzi o dolary. Wywóz 
dewiz przybiera formy zorganizo
wane. Wywożą je na przykład oby
watele radziea:y zamieszkali w Po
lsoe. Mają konta i im wolno. Wszys
tko dzieje się zgodnie z prawem. 
Narasta przemyt broni gazowej na 
Wschód. Staramy się jednemu i dru
giemu zapobiec, ale czy jest możliwe 
skontrolowanie tylu .. turystów"? 

- Tyłu, to maczy Ilu! 
Koleją przyjeżdża ostatnio 

okolo )JOO podróżnych na dobę 
i tyleż samo wyjeżdża natomiast na 
przejściu samochodowym w Medy
ce przyjmujemy w ciągu doby około 
11000 osób, odprawiamy 6500, na 
przejściu w Barwinku odpowiednio 
10000 i 9000 osób. Natężenie ruchu 
oczywiście się m1ienia. 

- Jak to moiU"e! Więcej aU 
" Medyce!? Tu slf cuk. Da "jazd do 
Pols.k.I J40 godzin, a tam po~ od

p"'''. idzie na błUllCo. 
- Prawie na bieżąco. Trzeba stać 

w kolejce dwie, trzy godziny. 

- W czym przyczyaa! 
00- Nie my hamujemy odprawę 

w Medyce, lecz strona radziecka. 
Czy zawsze tyłko ze względów eko
nomicznych, nie potrafię odpowie-_ 
dzieć. W Barwinku takich pro-' 
blemów nie ma. 

- Podr6b. skad, sif, 1e stras
zale trzepiecie! 

- Znacznie bardziej niż kiedyś 
- - kontrolujemy około 70 proc. 
podróżnych przy wjeździe i 20 proc. 
przy wyjeździe. 

- Czego lIlukacle? 
- Różnych rzeczy, ale ostatnio 

skoncentrowaliśmy się na alkoholu, 
który płynął rzeką do Polski ze 
Związku Radzieckiego i Rumunii. 

Widziałem te skrzynkI 
p6Hłtr6wek aa czwatrem puoaJe. Co 
slf z DImI dzieje? 

- Odstawiamy do "Polmosu" 
po 2500 złotych za litr. 

- Alkoholikom Pf1ul, llerca, jak 
to przeczYtaj,. Wracaj,c do kolejek: 
clllPłe slf to od laL Dwa I pól roka 
temu odczułem aa wi!lSDtj sk6rze, co 
to maczy - dwie doby " lutym! 
Teraz ludzle czekaj, plfć! 

- Jeśli chodzi o nasz urząd, to 
robimy co tylko w naszej mocy, by 
rozIadować kolejki na naszych 

POGRANICZE 

przejściach i w naszych placówkach 
celnych ... 
Otworzyliśmy lub otwieramy 
w tych dniach nowe placówki 
- w Sanoku, Leżajsku, Jarosławiu, 
Krośnie. Już wcześniej przygotowa
liśmy si~ do uruchomienia granicz
nego przejścia towarowego w Kor
czowej, ale druga strona po pew
nym czasie wycofała się z zamiaru. 
Na jak długo, nie wiem. 

Więcej zadaia, koatroU, 
p1acó"ek celnych - a kadry! 

- Przyjęliśmy kilkadziesiąt osób 
i nadal poszukujemy, mężczyzn po 
maturze, ze znajomością przynaj
miej jednego języka zachodniego. 
Szkolimy kandydatów we własnym 
zakresie, w przyśpieszonym tempie, 
na konkretne potrzeby. Obowiązuje 
trzymiesięczny okres próbny. 

- WIdziałem, Da stacji PKP przy 
odj ... wie, celnlkó" " cywilnych 
ubn..alach z opaskami na rtka"ach., 
Kryzys, aJe made aa mnndury? 

- Nie. To pracownicy w okresie 
próbnym. Jeśli zostaną przyjęci na 
stałe, otrzymają umundurowanie. 
Praca nie każdemu odpowiada, 
a i my stawiamy wymagania. 

ROZJIIawiał Z. ZIEMBOLEWSKI 

27 SIERPNIA 1991 r. 



e'-. Zdarza się, że stosunek otoczenia do nas wydaje się 
nam nieSprawiedliwy, nieshlszny. Jak to? Jesteśmy prze
cież dobrzy, a zarrucajll nam obojętność, oschłoŚĆ ... 

Jacy jesteśmy naprawdę? Spróbujmy się dowiedzieć, 
poshlgtljąc się testem. 

W dwóch kolumnach wymieniono różne cechy - w le
wej pozytywne, w prawej negatywne. W zależności od 
tego, w jakim stopniu występuje u nas każda z tych cech, 
przyznajemy sobie punkty od O do 10. Teraz należy 
zsumować punkty w obu kolumnach. Różnica pomiędzy 
nimi zawiera informację o naszym charakterze. 
Cierpliwość Sk,pstwo 
SzczeroŚĆ Brak derpHwoścl 
RadoŚĆ tycia AgresywllOść 
Wiara we Ma.soe siły Pesymizm 
Ellergiczność Znędność 
Serdeczność Brak taktn 
Towarzyskość Cbclwość 
Optymizm Brak komunikatywności 
UfnoŚĆ Niezadowolenie z tycia 
Uczyaność LękHwość 
UczuciowoŚĆ Małostkowość 
Intelekt ZazdroŚĆ 
Umiejętność koncentracj ZmiennoŚĆ 
R6wnowaga Egoizm 
Poczucie hlDDOfU Prostactwo 

Jeżeli uzyskaliśmy od 120 do 160 punktów, możemy 

uznać, że nie ma chyba zalety, której byśmy nie posiadali. 

Czy nie przeceniamy się czasem? Może przyczyną naszej 

,jdeaJności" jest zbyt dobre mniemanie o sobie? Doko

najmy jeszcze raz oceny siebie i spróbujmy być obiekty

wni. .... 
Jeżeli uzyskaliśmy od 80 do 120 punktów oznacza to, że 

patrzymy na siebie obiektywnie i nasza ocena odpowiada 

chyba prawdzie. Posiadamy sporo samokrytycyzmu, a to 

nigdy nie szkodzi. ..... 
Jeżeli uzyskaliśmy od O do 80 punktów ... możemy 

wyciągnąć dwa wnioski. Albo jesteśmy zbyt krytyczni 

w stosunku do siebie, albo przeżywamy chwilowll de

presję. To nie cechy charakteru nam przeszkadzają, lecz 

brak wiary w siebie. Takie ,,zakompleksienie" rzadko 

podoba się otoczeniu. 

ZRELAKSUJ SIĘ! 
To wcale nie jest 

takie trudne 
lJ 1]1' 

, Jak osillgnąć wewnętrzny spokój? 
Spróbujmy przeprowadzić następujllce doświadczenie. 

Wydajmy sobie takie polecenie: "Niech mi ślina napłynie 
do ust!" I co, nie udaje się? Wobec tego wyobrażmy sobie, 
że ostrym nożem kroimy cytrynę, po ostrru spływa mętny 
sok ... Bierzemy plasterek cytryny, maczamy go w cukrze 
i wkładamy do ust. 

I co? Mamy pełne usta śliny? Na własnym przykładzie 
przekonaliśmy się, że w odróżnieniu od bezpośredniego 
nakllZ\l autosugestia powinna być pośrednia. Takie 0cze

kiwanie na jakieś określone doznanie najlepiej IlZ}'Skuje 
się przy zamkniętych oczach, w stanie półsnu, kiedy nic 
nas nie rozprasza. 

POZYCJA AUTOTRENINGU. Najlepiej wybrać po
zycję leżilCll, w której normalnie zasypiamy. Póżniej 

można będzie ją zmienić na siedzilCll; cęce zgięte włok
ciach opieraj 'l się na rozstawionych nogach, dłonie zwi
sajll luźno między kolanami, ramjona i głowa lekko 
opuszczone. 

ZWOLNIONY ODDECH. Istota tego ćwiczenia pole
ga na tym ,żt: faza wydechu jest zwolniona, pÓŻTIiej 

następuje pauza, która wpływa na jeszcze większe roz
lużnienie mięśni. Wydech stopniowo się wydhlża, stosu
nek czaru trwania wydechu i wdeChu Wllnosi 2:1. 

, Osobie przyglllrlajacej się nam z boku powinno się 
wydawać, że jesteśmy pogr!lżeni we śnie. 

MIMIKA RELAKSUJĄCA. IUedy człowiek nie ma 
problem6~, ma spokojny wyraz twarzy. I na odwr6t. 
Rozluźnienie mięśni twarzy sprzyja uspokojeniu. 
Najłatwiej nauczyć się tego stosujac na przemian ćwicze
nia kontrastowe. 

Oto ćwiczenie mlęŚlli czoła. Zdziwienie, gniew. A teraz 
na zasadzie kontrastu rozIużnienie mięśni, czoło zupełnie 
gładkie. 

Cwiczenle pomek I młęśa.l oczu. Należy mocno zmrużyć 
oczy, a póŻTIiej rozlużnić mięśnie tak, żeby pocruć 

przyjemną miękkość powiek. 
Cwiczenle młęśa.l warg I poHczk6w. Przybieramy wyraz 

twarzy trębacza, który dmie w sw6j instrument. A teraz 
rozlużniamy mięśnie. 
Przykładamy do tylnej ściany górnych zębów (tak jak 
przy wymowie ,,i" lub "d"). Po maksymalnym napięciu 
koniuszek języka z lekka drży. 

Cwiczenle mięśa.l iwaczy. Na przemian zaciskamy 
i rozwieramy zęby. 

Powtarzamy te ćwiczenia, pamiętajac o oddychaniu. 
Napinanie mięśni powinno się odbywać przy wdechu, 
rozIużnianie - przy powolnym wydechu. 

Sprawdzamy, czy mamy spokojnIl twarz, kiedy roz
lużniamy mięśnie i oddychamy, jednym słowem - w ja
kim stopniu opanowaliśmy mimikę relaksu. A zatem, czy 
mamy: 
- gladkie czoło, bez jednej zmarszczki; 
- miękko opuszczone powieki; 
- wzrok skierowany na czubek nosa; 
~ - lekko obwisłe policzki; 
- miękkie, lekko rozchylone wargi; 
- miękko przyłożony do g6rnych zębów koniuszek 
języka; 

- lekko opuszczoną doInIl szczękę, półotwarte usta; 
- pogodny uśmiech; 

Paniom powinny przypaść do gustu te ćwiczenia, nie 
mniej potyteczne nit maseczka kosmetyczna. 
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Wakacje W mieście. 

• Ziemniaki będą smaczniejsze, 
jeśli do wody dodamy w czasie 
gotowania kilka ząbków czosnku. 
• Przy gotowaniu ziemniaków 

w mundurkach łupiny nie będll 
pękać, jeśli do wody dodamy kilka 
kropel octu. 
• Przed pieczeniem ziemniaki na
leży dokładnie \lIDYć, osuszyć, 
a skórkę nakhlć w kilku miejscach 
widelcem, aby w czasie pieczenia nie 
pękaJa. 

• W czasie smażenia kawałki suro
wych ziemniaków nie będa się skle-
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jały i przywierały do dna naczynia., 
jeśli przed włożeniem ich do 
gor!lcego tłuszczu opłuczemy je 
w zimnej wodzie i lekko osuszymy. 
• Kapusty nie myjemy w gor!lcej 

wodzie, traci bowiem wiele wartości 
odżywczych. 

• Kapustę kwaszonIl odciskamy 
z nadmiaru soku bezpośrednio 
przed przygotowaniem potrawy, 
bez soku szybko traci witaminę C. 
• Słoninę lub boczek wędzony 

przed dodaniem do kapusty naj
pierw obsmażamy. 
• Przed zaprawieniem sosem du

szonych warzyw najeży je zagoto
wać. 
• Wczesna kapusta gotuje się szyb

ciej, dlatego do zupy dodajemy jll 
pod koniec gotowania. 
• Krokiety ziemniaczane będll 

smaczniejsze, jeśli przed panierowa
niem w bułce zamoczymy je na 
chwilę w jajku rozmllconym z mle
kiem. 

ŁZY - ELIKSIREM MŁODOŚCI? 
Mówi się, że łzami nie ugasi się !IIllutku. LekarZl: żyjący około trzech tysi~ lat temu 

uważali, że łzy - to wydzieliuy mózgu, podobne do potu, który wys~uje na aele nie 

tylko w czaie upału albo ciężkiej pracy fizycznej, ale także przy wzruazeniu lub 

2Jdenerwowllniu. Zanim jednak zaczniemy się śmiać z naiwności tych hipotez. 

przypomnijmy, że dzisiaj również niewiele wiemy o mechani.&niepłac:zu i w ogóle 

o tym, po co są potrZl:bne gtuczoly łzowe i dlaczego zaczynają działać przy wszelkich 

niepomyślnych sytuacjach, ... jakich znajdzie się organizm 1 

To i owo o roli gruczołów łzowych stało się wiadome stosunkowo niedawno. 

Pracownicy Wszechzwiązkowego Ośrodka KArdiologicznego Akademii Medycyny 

ZSRR odkryli, że w czaśe placzu zaczynają działać w organiźmie jakieś systemy 

zapewniaj,ce przyspieszenie gojenia się ran. Na przykład u szczurów i mortkich 

świnek, którym stałe podrażniano oczy, wywolujac sztucme łzawienie, rany na akórZl: 

goiły się macznie szybciej niż u zwierząt, które nie uroniły łzy w czasie d08wiadczenia. 

Mogłoby to znaczyć, że gruczoły Izowe produkują nie tylko łzy, chroniące oczy przed 

wysychaniem i zabrudZl:niem, ale r6wnież jakieś substancje aktywne biologicznie, 

przenikające do krwi i wpływające na wymianę tkankową. Co prawda, na razie jeszcze 

nic nie wiadomo o naturZl: chemicznej tych substancji, ale kiedy się je wyodrębni 

i zbada, medycyna otrzyma, być może, nowe cenne preparaty lecznicze. Stwierdzono, 

że na staro8ć nas~uje osłabienie funkcji obronnych organizmu, również związane 

z działalności, gnlczcł6w łzowych. Możliwe, że łzy są wWnie "eliksirem młodości", 

o którym bezskutccmie marzymY od wiek6w. 
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Glos w spra.wie 
Żydów 

Podobnie jak autor listu podpisujący 
się M. B. ("Pogranicze" nr 10) maJem 
wielu Żydów, z którymi przed wojną 
uczęszczaJem do szkoły powszechnej. 
WSZYrej zginęli z rąk okupanta niemie
ckiego. Trudno jest zgodzić się z jego 
kategorycznym twierdzeniem, że .,Ży
dzi pieni4dze trzymali dla Niemców i "ie 
wsparli rządu polskiego. ażeby mógł sif 
uzbroić". O ile sobie przypominam 
- dzieci żydowskie, wraz z polskimi, 
wpłacały datki pieniężne na zakup ka
rabinu maszynowego dla naszego wojs-
ka. --

Przewaga Niemców we wrześniu 
1939 r. była tak druzgocąca. że Polska, 
mimo bohaterskiej obrony, nie była 

w stanie przeciwstawić się potędze hit
lerowskiej. 

W pelni podzielam pogląd autora 
listu, że Polacy nie ponoszą winy za 
zagładę Żydów w naszym krajku. Wie
lu z nich uniknęło śmierci dzięki opiece 
Polaków, którzy za to do dziś jeszcze 
otrzymują medale "Sprawiedliwy 
wśród narodów świata". Jednym z nich 
jest mój rodak Franciszek Hrycko 
z Kazimierówki koło Dynowa. 

'Nie do przyjęcia są więc oskarżenia 
kierowane pod adresem Polaków przez 
niektórych Żydów, że "Na waszej zie
mi. pod waszym bokiem mordowano nas 
w obazach". 

Adam Rzęsa 
Rzeszów 

"Manhattan" - czyli 
mydlenie oczu 

Piszę do redakcji, bo w ostatnim 
"Pograniczu" przeczytałam publikację 
o jednym z przemyskich targowisk, 
konkretnie o tzw. Manhattanie. Zga
dzam się w całości z tym artykułem, 
chcę jednak powiedzieć jesicze o kilku 
sprawach, o których autor wspomnia
nego tekstu - być może - nie wie
dział. A mówię to jako członek - eze
kającej na zarejestrowanie - Korpora
cji Kupców Handlu Obwo:Żllego. 

Chciałabym przedstawić racje tych, 
którzy handlują na Placu Rybim, by 
przemyślanie mieli lepsze pojęcie, o Co 
toczy się ta gra. 

Obecnie gospodarzem tego targowis
ka jest spółka ,,ziemia Przemyska", 
wydawca "Życia Przemyskiego". Jak 

Z.łodziej 

czuwa! 

...-

W tym numerze oferujemy 
naszym czytelnikom kryminal
ny koktajl, świadczący o tym, że 
nigdy nie jest za wiele ost
romości, że złodzieje nie śpią, 
są wokół nas i wystarczy chwila 
nieuwagi, by nas pozbawili jeśli 
nie całego to przynajmniej cz~
ści mienia. Przytoczone niżej 
przykłady znalazły swój epilog 
przed Sądem Rejonowym w Ja
rosławiu, a ich "bohaterami" 
byli ludzie młodzi, a nawet nie
letni. 
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Policja nie zawiniła UWAGA SZTABY WYBORCZE!!! 

W numerze 10 Waszego tygodnika z 6 sierpnia 1991 r. 

w artykule pt. "Hea z aIiJIIeataml", w którym opisano 

perypetie Pana Z. Sobolewskiego związane z udowadnianiem 

przez niego, iż nie jego dotyczą wyroki alimentacyjne orze

czone przez Sąd Rejonowy w Oświęcimiu, zamieszczona 

została również wzmianka, że w tym błędnym korowodzie 

uczestniczyli funkcjonariusze policji, potwierdzając rzekomo 

dane personalne oraz miejsce pracy tego Pana. 

Kandydata do Sejmu i Senatu 
najlepiej przedstawią Waszym Wborcom 

- kolorowe afisze 
- wklobarwne plakaty 

drukowane 
w SpółdzielnI Inwalidów .. PRACA" 

Przemyśl. ul. Jasińskiego 2 

zapewniamy: 
~ bardzo dobry papier 

- ulotki programowe 

Okazuje się, że funkcjonariusze Komendy Rejonowej 

Policji w Przemyślu w sprawie tej, na prośbę ko~omika, 

ustalili tylko miejsce pracy dłużnika, 'ponieważ dane per

sonalne i adresy uwidocznione już były w piśmie komornika. 

Podano więc miejsce pracy tego Pana, którego dotyczyły 

personalia już podane. 

- rewelacyjną jakość druku. 
- a ceny promocyjne 

Kootaktujcie się z oami pod adresem : 
Przemyśl, ul. Jasińskiego 2, telefony: 4Q-24 do 29, 21-99 i 39-35 

teleks 0633384 sip 

ponadto polecamy: 
usługi w zakrllSilt druku waze/kiego typu etykiet. 
opakowań wykrawanych i usług poligraficznych. Współczujemy Panu Sobolewskiemu z powodu kłopotów, 

które go spotkały, choć nie byliśmy ich sprawcami. 

Zastępca KomeDII ... ta RejoDOwego 

Polle; w Przemyśla 

podillSpektor mgr Wiktor Bardzy 

Tygodnik "POGRANICZE" także drukowany jest u nas! 
8.0. 

do tego doszło? Otóż swego czasu Rada 
Miejska podjęła uchwałę o likwidacji 
owego bazaru, a my mieliśmy się prze
nieŚĆ na ,,zieleniak" przy ul. Spor- . 
towej. Myśmy się temu sprzeciwili, bo 
uważamy, że nikomu tam nie prze
szkadzamy. Władze miasta - na spot
kaniu w Urzędzie Miejskim - oznaj
miły nam jednak, że mają tyle pie
niędzy,iż są wstanie wybudować w tym 
miejscu ciąg pawilonów handlowo-tu
rystycznych. My zgłosiliśmy propo
zycję, że sami będziemy administrować 
owym placem, sami zbierać opłaty, 
dbać o porządek, sprzątać itp., a całoŚĆ 
opłat przekazywać do kasy miejskiej. 
W dodatku zadeklarowaliśmy, że 

każdy sprzedający codziennie będzie 
wpłacał po 10 tys. zł, a pieniądze te 
gospodarze Przemyśla będą przekazy
wać na jakiś zbo:Żlly cel. Niestety, 
władze miasta nie przystały na propo
zycję, byśmy to my byli gospodarzami 
placu, by dochody z opłat od hand
lujących trafiały w całości do kasy 
miasta, by połowy z nich nie prze
chwytywałajakaś spółka. Podczas tego 
spotkania (ze strony kupców uczest
niczyły w nim 4 osoby), wladze re
prezentowane były m.in. przez przewo
dniczącego Rady Miejskiej A. Matusie
wicm, prezydenta M. Napolskiego, wi
ceprezydenta L. Krzywonia, był też S. 
Paluch - prezes spółki ,,ziemia Prze
myska". Gdy prosiliśmy, by pozwol0-
nonam handlować do 31 października, 
pan Paluch powiedział d o pana Krzy
wonia: "To co - wcbodzimy W teD 

illteresr'_ Następnie wyproszono nas 
na kilkanaście minut z sali. Potem 
omajmiono nam, że pod obrady Rady 
Miejskiej wniesiona będzie propozycja, 
by przedłużyć nam handlowanie do 

l. 
Pan Marian c., składając wi

zyt~ majomym, zostawił swego 
malucha na parkingu przy ul. 
3 Maja w Jarosławiu. Było to po 
południu 3 lutego br. Kiedy 
póinym wieczorem chciał wra
cać do domu, okazało si~, że 
samochodu nie ma, ulotnił si~ 
jak kamfora. Zrozpaczony 
stratą, z grubsza licząc 30 mln 
złotych, pobiegł na posterunek 
zgłosić kradzież. 

końca października. 

Po tym spotkaniu pan Paluch powie
dział mi, że chodzą plotki, iż wydawca 
"Życia Przemyskiego" chce być gos
podarzem owego placu, a to przecież 
nieprawda itp. Powiedziano nam także,_ 
że jeśli chcemy dalej handlować, to 
musimy powiedzieć innym handlow
com, że ich przedstawiciele zwrócili się 
do spółki ,,ziemia Przemyska" o ob
jęcie przez nią ... patronatu nad Placem 
RybimI l na spotkaniu w klubie "San
wilu" to powiedziałam, bo czułam, że 
nas zaszantażowano. CÓŻ miałam zro
bić? Chcę jednak, by wszyscy znali 
prawdę o rozgrywkach związanych 

z tym targowiskiem, bo nie chodzi tu 
o żadną demokrację, żadne ideały, 

a walka toczy się o pieniądze. Dziwne 
to trochę, że ,,życie Przemyskie" (byliś
my i tam z prośbą o pomoc, redaktor 
stamtąd byl na placu i wysłuchał na
szych racji) pisząc o tym targowisku ani 
słowem nie wspomiało, jakim to sposo
bem wydawca tego tygodnika staI się 
gospodarzem owego placu. 

Nie wiem,czy po ukazaniu się tej 
wypowiedzi nie będę zaszczuta, czy 
będę mogła nadal handlować na tym 
placu. Może nowy' jego gospodarz po
zwoli to uczynić -tylko wybranym, bo 
my już otnymaliśmy pismo, że na noc 
mamy zwijać stragany? A któregoś ran
ka mogą mnie nie wpuścić na plac. 
I będę już caIkowicie bezrobotna. 
A ktoś dalej będzie zbijał kabzę na 
zbieraniu opłat targowych - dziennie 
jest tego prawie 3 mln zł. I ile z tych 
pieniędzy trafia teraz do kasy miasta? 

Marta Brzozowska - sprzedawca 
z ,,M anhattllllu" 

List podpisali również: 
Zbigniew BanD I Edward SUwa 

Oburzony "Przemysław" 
Szanowny Panie Redaktorze. Artykuł, który został zamieszczony w nu

merze 11 z dnia 13.08. br. "ZDIJw źle DA zieleniaku" jest napisany w stylu 
minionego okresu. Pisanie pół prawd to już było przerabiane i myślę, że 
redaktor, który pełnił tak społecznie potrzebny dyżur i wysilał się na 
napisanie tego artykulu na lamach gazety ,,nowej epoki" nie podpisując się 
swoim nazwiskiem ani imieniem tylko inicjałami co sądzić należy, że obawia 
się aby jego umiejętności jako redaktora nie zostały podważone. Informuję 
Pana, że zatrudnieni pracownicy do obslugi targowiska tzw. ,,zielony 
Rynek" przy ul. Sportowej 4 w czasie pracy nie spożywają alkoholu. 
Dowodem tego jest w m-cu lipcu dwukrotna kontrola inspektorów policji 
Komendy Rejonowej w Przemyślu, która to została powiadomiona o rze. 
komym pijanym inkasencie. Z notatek policjantów można się dowiedzieć 
o rezultatach kontroli. Przypuszczam, że Panią która podała tą informację 
Panu redaktorowi a która nie została sprawdzona jest małżonka jednego 
z inkasentów Pani Turczyn, jeżeli się mylę to proszę o sprostowanie. 

W związku z powyższym pracownicy obslugi placu targowego "Ziele
niak" przy ul. Sportowej 4, rządają w następnym numerze "Pogranicza" 
przeproszenia za naruszenia dobra osobistego. W przeciwnym bądż razie 
sprawę skierują z powództwa cywilnego do Sądu. 
Kończąc mam nadzieję, że zespół redakcyjny ,,Pogranicza" nie będzie 

wracał do starych nawyków, a redaktorzy tej gazety zadacą sobie odrobinę 
trudu sprawdzenia otrzymywanych pojedynczych informacji nie zawsze 
pokrywających się z prawdą. 

Informuję również że na podobny artykuł, który został zamieszczony 
w ,,życiu Przemyskim" z dnia 31.07. br. - a ukazał się również po 
interwencji tej samej Pani (długoletnie waśnie tej Pani z mężem, który jest 
inkasentem) udzieliliśmy również podobnych wyjaśnień. 

OD REDAKCn 

Prezes Stowarzyszeola 
Haadłowc6w, Kupców l Rzemieślników 

,,Przemysław" w Przemyślu 
Jerzy Dudztak 

Tekst w wersji oryginalnej, bez adiustacji. 

FRASZKI 
SPOSÓB NA. tYCIE 

Gdy braknie mamony 

Prze/arg nieograniczollY. 

BEZ ZLUDZEŃ 
Nie da ci wifcej "iż dawali "ONI" 
Nawet SIlm Boni. 

OSTRZEtENIE 
Nil! igraj chlopie 
z og"iI!m w (sex) szopie! .... -

Miał szczęście. Jego fiacik, 
rozbity, ale jeszcze do użytku, 
został znaleziopy kilka dni 
później na jednym z osiedli 
w Leżajsku. Policja nie zadowo
liła si~ jednak samym faktem 
odzyskania samochodu, po nit
ce do kł~bka doszła do 
sprawców kradzieży-- czwórki 
chłopców, z których naj starszy 
miał lat 18 (nazwisk' oczywiście 
nie podajemy, gdyż przed nimi 
jeszcze długie życie i może nau
czka, którą otrzymali przed 
sądem, da im do myślenia). 

nie do malucha i uruchomienie 
silnika bez kluczyka nie stano
wiły dla ich "złotych rączek" 
żadnego problemu. Gorzej było 
z jazdą, toteż koło Tryńczy 
wypróbowali twardość blachy 
fiacika na przydrożnym beto
nowym słupku. Po dojechaniu 
do Leżajska ukradli z samocho
du radioodtwarzacz oraz kase
ty, a wóz porzucili. 

że ktoś jest w jej zamkniętym na 
ki ucz mieszkaniu. Stan~ła przed 
domem i zac~ła wzywać pomo
cy. Zanim przybiegli sąsiedzi, 
zobaczyła, jak przez okienko na 
strychu ucieka majomy, młody 
sąsiad Piotr H. 

Sprawa trafiła przed oblicze 
jarosławskiej Temidy, która 
wlepiła nieproszonemu gościo
wi pani Marii l rok i (i miesi~cy 
wi~zienia (z zawieszeniem kary 
na 4 lata) i grzywn~ w wyso
kości 1,5 mln złotych. Sąd 
umał, że sąsiad działał z zamia
rem dokonania kradzieży, ko
rzystając przy tym z dorobione
go klucza. Celu jednak nie 
osiągnął, gdyż został zauważo- . 
ny i musiał uciekać. 

Z całej paczki tylko główny, 
a zarazem naj starszy organiza
tor został skazany na pozbawie
nie wolności, ale i to z zawiesze
niem na lat 3. Kradzież miała 
nast~pujący przebieg: chłopcy 

przyjechali z Leżajska do J a
rosławia 1. ustalonym zamiarem 
zdobycia samochodu. Włama-

2-
Maria K. z Ożańska stwier

dzała co jakiś czas, po powrocie 
do mieszkania, braki. Raz były 
to drobne przedmioty, innym 
razem pieniądze. Kiedy o tym 
opowiadała znajomym, nikt 
w to nie wierzył - ot, starsza 
wiekiem pani ma sklero~ i opo
wiada bzdury, kto by tam łako
mił si~ na jej "majątek". Ciąg
n~ło si~ to, aż ... pewnego dnia, 
po wcześniejszym niż zwykle 
powrocie z działki zauważyła, 

POGRANICZE 

Najpikantniejsze w tej spra
wie jest to, że niedoszły złodziej 
chciał przywłaszczyć sobie 
troch~ cukru, a pani Maria 
miała go w domu aż ... 5 kilo
gramów (słownie pi~). 

Z. BANDURSKI 

27 SIERPNIA 1991 r. 



PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
w PRZEMYSŁU, ul. Słowackiego 104 

wynajmie - po cenach konkurencyjnych 
- następujący sprzęt techniczny: 

- remonter drogowy RDC-70 
- skrap'iarka do bitumu (ciągnikowa) 

- koparka "OSTRÓWEK" 
- ładowarka UN -050 

- zwyźka P-183 

oraz samochody: 
- walec drogowy DU-48A 

ST AR-Al8, KAMAZ, JELCZ 
Informacje: tel. 24-38, 67-83. 

Maszyny do pakowania próżniowego. krajalnice do wę-

dlin, sera, mięsa, pieczyWa, warzyw. wagi. woreczki 

do pakowania próżniowego 
prooukcji szwajcarskiej, rue
mieckiej, austriackiej I pol
skiej 

sprzedaje 
Firma POLIMER", Lub
li~ ul. Wieniawska 14t pokój 
615, tel. 247-40, :N2-1I 
(wewu.233), fax 23715 

0-126 

Producent atrakcyjnych zestawów okładek szkolnych na 
książki i zeszyty • toreb reklamowych • segregatorów 
biurowych z materiałów szwajcarskich 

prowadzi 
sprzedaż 

dla hurtowni 
i sklepów 

Firma "POLIMER", L~ 
blin, ul. Wieniawska 14, 
pokój 615, tel. 247-40, 
242-11 (wewn. 233), fax 
237-15, tlx 0643679 0-125 

TYGODNIK "POGRANICZE" 
Redaguje zespół, red. naczelny Czesła w D u ś k o. Adres 

redakcji: 37-700 Przemyśl, ul. Waygarta 8, te1.30-22, skr. 
poczt. 349. 

Wydawca: "PUBLIKATOR", spółka z 0.0. (współpraca 
PHU ,,ANART"). 

Przedstawiciel ,'pogranicza" w Jarosławiu - red. 
Zdzisław Paszyński (tel. 71-197). 

Druk: Spółdzielnia Inwalidów "PRACA" w Przemyślu. 
Materialów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Za

strzegamy sobie prawo skracania tekstów i zmiany tytułów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. 
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K-4 

Wszystldm, którzy w clęWcb 

dla Dal chwilach po śmierci mojej 

Żoay 

ELŻBIETY MOCH 

przylIZII DUlI Z pomoą I uczest

mayU w Jej ostataiej drodze 

lIft"deaae podzIękowulła 

Ikłada 

Moc 
najlepszych . , 
zvczen 

'" 
na wspólnej 
drodze życia 
Jadwidze 

Potocznej . 
l 

Janowi 
lamirskiemu 

składają 

współpracownicy 

PHU "ANART" 
W Przemyślu 

przy ul. ZWM 
tel. 37-14 

OFERUJE 
l1 meble 
l1 sprzęt RTV 
l1 artykuły spożywcze

i gospoda!:stwa do
mowego 

Polecamy sprz~aż ratalną 
(50% wpłaty w dniu zakupu 
plus koszty manipulacyjne; 
reszta spłaty - w trzech ra
tach miesięcznych) 

SALON HANDLOWY 
- Przemyśl, ul. Sportowa 7 
GIEŁDA MEBLOWO-TELE
WIZYJNA, Przemyśl, ul. 
ZWM 17, tel. 37-14 

0-40/4 

OGŁOSZENIA DROBNE 
SPRZEDAM "Fiata 126p" (1981). Przemyśl, teL 33-92. 0-110/2 
ZAMIENIĘ M-2 w Stalowej Woli na Przemyśl lub sprzedam. Przemyśl, 

CzarDlecklego S/3. 0-106/4 
OFER UJĘ dzianiny bistorowe. Bełchatów, 23-666. 0-99/8 
T ANI, biały papier piśmienny, kserograficzny, kredowany, pakowy, 

teleksowy, do kalkulatorów. Sklep "MARIA", Waryósklego II, Przemyśl. 
0-122 

OKAZJA! Masz}11a drukarska z zecernią za 15 mln złotych! Przemyśl, 
teł. 12-17, wewa. 63. 0-123 

PILNIE SPRZEDAM dom jednorodzinny w Przemyślu. Wladomo~: 
StubDO 250/7, teł. 88 po 17. 0-126 

SPRZEDAM działkę budowlaną 23,55 arów. Przemyśl, Sybiraków 40, 
teł. 69-10. 0-127 

CEGIELNIA 
I S. CZEKAJ l-z. BESZ 

Przemyśl, ul. Ceramiczna 17 (tel. 25-51) 

oferuje 
• cegłę pełD. ręczD. (cieplejsza od maszynowej o 3Q.4()%) w cenie 820 zł 

szt-, 
• pustaki iotJowe (całe - 6400, połówki - 3500 zł szt.); 
• osługI traasportowe (samochody ciężarowe - ceny w granicach 

miasta już od 50 000 zł za kurs); 
• usługi murusko-sztukatorskle (remonty, adaptacje pomieszczeń,sty

'Iowy wystrój wnętrz, budowa kominków, gzymsy, rozety, listwy 
ozdobne, odlewy gipsowe na potrzeby rewaloryzacji obiektów zabyt
kowych itp.). 

UWAGA: klienci, kwrzy złożą u nas i opłacą zamówienia do 31 bm. -mają 
gwarancję stabilnych cen we wrześniu br., bez względu na okoliczności, 
które mogą wpłynąć (i zapewne wpłyną) na nie! 

BIURO TURYSTYKI 

IOLONE::Ż 
PRZEMYSL, ul. P. Skargi 2 (tel. 69-88, tlx (633453) 
JAROSLAW, ul. Rynek 20 (tel. 54-20) 
RZESZÓW, ul. Grunwaldzka 18 (tel. 331-49) 

z a p r a s Z a na: 

G-IOJ.,4 

• WYPOCZYNEK WE WŁOSZECH - campingi w Rimini, Rzym:ie, 
Sorrento i Wenecji (ceny już od 550 000 zł), 

• WYCIECZKI NA MALTĘ (autobusem - 4 500 000 zl), 
• WYCIECZKA DO EGIPTU (od 10 do 20 X br. - wyżywienie, 

noclegi, podróż samolotem, ubezpieczenie - 8 500 000 zł), 
• PRZEJAZDY KOMFORTOWYM AUTOKAREM do Niemiec, 

WIoch i Paryża (tam i z powrotem), 
• WYJAW DO ZSRR - vouchery indywidualne i grupowe (10% 

mini), 
• WCZASY KRAJOWE - Krynica, Szczawnica, Muszyna 

(I 300 000 zl) 
Organizujemy ponadto PIELGRn'MKl DO Rn'MU I LOURDES, 
przygotowujemy również 30-dniowy wyjazd do USA jesienią br. 

ZAPRASZAMY/ 0-10014 

PIGALUX 
zaprasza do nowo uruchomionej 

hurtowni 
w Przemyślu, uL Z~ełińskiego (teren CentraJi Nasiennej) 

tel. 37-69 
P O l e c a m y: 

• NAPOJE 1,5 l 
• NAPOJE W PUSZKACH i KARTONACH 
• WODY MINERALNE 
• PIWA KRAJOWE I IMPORTOWANE 
• WINA KRAJOWE I IMPORTOWANE 
• DUŻY WYBÓR WIN BUŁGARSKICH WITO-

SCHA, SOPHlA i inne, także rocznikowe 
• SZAMPANY "ISKRA", "LASKOWIEC" 
• CUKIER - naj niższe ceny. 

Zapraszamy też do naszych hurtowni: 
- w Radymnie, ul. 3 Maja 6 
- w Jarosławiu, ul. Spółdzielcza l 
- w Przeworsku, ul. Armii Krajowej 4 

G-UIo/3 



TAJEMNA MOC 
IMION ... 

Zwykliśmy uważać, że miłoŚĆ od 
pierwszego wejrzeniajf;;t wynikiem 
niezwykłego zauroczenia, że wy
zwala ją fascynacja wdziękiem, uro
kiem, zniewalającą serca urodą 
obiektu miłości. Sprawa byłaby 
wtedy oczywista i nikt nic dziwiłby 
si~, że właśnie ta, a nic inna osoba 
jest ~zedmiotem namiętnych wes
tchnień. RzeczywistoŚĆ jest jednak 
zupełnie inna. Nader często otocze
nie zastanawia się, co on (ona) 
w niej (w nim) widzi. A odpowiedź 
na to pytanie jest banalnie prosta. 
Postaram się wytłumaczyć to na 
przykładzie zaczerpniętym ze wspo
mnianej wcześniej ksiąi:lr.i "Wpływ 
imienia na życie". 
Młoda kobieta, której 

współczynnik wibracji wynosił nor
malnie 7S 000 drgań na sek . (a więc 
mogła mieć na imię np. Berta, M ela
nia, KJotylda, Aniela lub Wirginia), 
przeszła ciężką anginę i zażywała 
wiele leków, skutkiem czego jej 
współczynnik wibracji obniżył się 
do SS 000 drgań na sek. Wyjechała 
na rekonwalescencję w góry, gdzie 

spotkała młodego człowieka. Jego 
współczynnik wibracji wynosił za
zwyczaj 48000 drgań na sek. Mógł 
więc nueć na imię - Tadeusz, Bar
naba, Beniamin bądź Herbert. Pod 
wpływem ożywcze$.o górskiego kli
matu, współczynnik owego młod
zieńca wzrósł do SS 000 drgań na 
sek . Tak więc oboje maleźli się na 
tej samej długości fal. Poczuli, że coś 
z nieprzepartą siłą ciągnie ich ku 
sobie, że łączy ich coś więcej niż 
zwykła sympatia. Lecz cóż! Pobyt 
w górach nie mógł trwać wiecznie 
i oboje wrócili do miasta, z tym 
jednak, że młody człowiek nieco 
wcześniej. M iną.ł tydzień pobytu 
w miejskich murach i jego 
współczynnik wibracji wrócił do 
swego właściwego poziomu, a więc 
do 48 000 drgań na sek. Młody 
człowiek w dalszym ciągu niecierp
liwie oczekiwał na przebywającą JC
sZcze w górach ukochaną. Aż wresz
cie... Na stację zajechał pociąg, 
z którego wysiadła roześmiana, 
opalona, tryskająca zdrowiem dzie
wczyna. Jak łatwo przewidzieć, jej 
poziom wibracji podniósł się do 
stanu pierwotnego i mów wynosił 
75 000 drgań na sek. Różnica w ich 
aktualnym poziomie drgań była już 
ogromna i wynosiła 27 000 drgań na 
sek . Dało to opłakane efekty. Dzie
wczyna, patrząc na człowieka, 
którego niedawno jeszcze kochała, 
pytała sama siebie: .. Co mi wpadło 
do glowy, żeby się w nim zadurzyć?", 
a chłopak, patrząc na nią myślał: 
.. Co ja w niLj widziałem? Zupełnie 
niL w moim lypiL". 

Sprawa wygląda zupełnie inaczej, 
jeżeli spotyka się dwoje ludzi o tym 
samym, nie zmienionym sztucznie 
poziomie wibracji. Mamy wówczas 
do czynienia z pIęknym I mocnym, 
trwającym wiele lat uczuciem. 

TERESA 

PHU ,ANART"" 
Pmm)~1 

ul. ZWM'I) 
ttl . 37·14 

Krzyżowka 
Z hasłem 

Poziomo: l) w filozofIi wątpienie los Gomory, 4) cwaniactwo, 5) cze-
o obiektywnym istnieniu zjawisk ski taniec ludowy, 6) powierzchnja 
(skepsis), 8) do wyświetlania mieszkania, 7) przed Tobą, 13) nie 
fLlmów, 9) uczestnik corridy, lO) debilizm, 14)knajpa, 16) nota, 20) 
największą zrobił Nikodem Dyzma, drzewo oliwne, 21) australijska pa-
li) przy towane, 12) afrykańskie puga, 22) historia, 23) wiewióre-
jezioro, lS) kuzynka kraski, 17) cmiki, 34) nogą zamiata, 25) miasto 
kontur, 18) miasto portowe na portowe na Hokkaido. 
Ukrainie, 19) lecące w pończosze, Ulecy z pól " prawym dolnym 
21) uczeń szkoły wojskowej, 24) rogu od 1 do 31 uhmrzll hasło, które 
elektroda dodatnia, 26) czerwonak, "ystarczy nadesłać jako rozwillunie 
27) klątwa kościelna, 28) wykonuje (na kartce poczto"ej Z KUPO-
ozdoby ze stiuku, 29) gitara hawajs- NEM)" termlole tygodnio"ym od 
ka. daty ukazania się numeru. Pra-

PlODO"O: I) chińska łódka, 2) widło"e rozwillZanla "eDIIIl udział 
poważanie, szacunek, 3) podzieliła " Ioso"anlu nagród ,.ANARTU'~. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z N-RU 10 
Hasło : "Uczucle zaclemnia rozum". 

Nagrody "ANARTU" otrzymują: Czesia" Barski ze StubIla (autorska), 
Mariola Berrahał z Rzeszo"., Aaieła Artymowicz z Lubaczo"., Magdalena 
Fleszar z Przemyśla, StUlisła" Toroczy z JarosłaML 

Seks 
i Ty 

(6) 

BUt.NIĘI A (22 V - 21 Vn 
ON systematycznie szuka swojej 

drugiej połowy, która by idealnie do 
niego pasowała . Sprawdza każdą 
z pań dokładnie pod każdym 
względem, poddajac ją wielu 
próbom. Chce kontrolować życie 
emocjonalne swej partnerki, zmu
sza ją do zwierzeń, najskrytszych 
wyznań, wreszcie konkluduje, że 
powinna pójść do psychlatry. W ten 
sposób odtrąca od siebie kobiety. 
Sam natomiast nie odkrywa przed 
nikim swoje~o wnętrza Jeśli jednak 
znajdzie swoj ideał, wówczas jest 
naj szczęśliwszym z ludzi. 

ONA przez całe życie szuka swe
go bliŻDJaczego partnera. Jeśli go 
SJ?otka - znajduje się w siódmym 
ruebie, zjednoczona z nim duchem 
i ciałem. Wiele pań ~od tego maku 
zadowala się rolą biernej partnerki 
seksualnej, ni~dy nie domając saty
sfakcji ze zblizenia. Nie dają jednak 
tego po sobie pomać. Bliżnięta, bez 
względu na wy~ąd, zawsze otoczo
ne są wianuszkIem m~żczyzn i łatwo 
nawlązują z nimi blizsze kontakty. 
Jeśli czyni to mężatka - to me 
z chęci urażenia partnera, lecz z po
wodu nieustannego poszukiwania 
swego ideału . 

RAK (22 VI - 22 VI[) 
ON tak jest pewien swej atrakcyj

ności seksualnej, że nie stara SIę 
nawet uwodzić kobiety. Uważa, że 
to ona powinna za nim biegać i pro
sić ~ względy. Tak jest w istD5ie, bo 
kobrety 19ną do mego, on źaś za
chowuje wobec nich bezpieczny dy
stans, by nie rzec, że je lekceważy. 
Potrafi być idealnym partnerem tyl
ko wówczas, gdy kobIeta we wszyst
kim bez reszty mu się podporządku
je. Jest człowiekiem sukcesu, nie
zwykle przy tym ambitnym, narzu
cającym swoją wolę· 

ONA to silna indywidualność, 
nie znosząca sprzeciwów ni po
rażek. Usiłuje dominować również 
w łóżku, toteż jej życie seksuaJne 
bardzo często bywa katastrofą. Jeśli 
jednak natrafi na uleglego partnera 
jest atrakcyjną kochanką. Zacho
wuje się pruderyjnie. Nie 'pozwoli 
się na przykład oglądac nago, 
zbliżenie musi się odbywać w ciem
ności. Niezwykle silnych doznań 
dostarczają jej pieszczoty, ma bo
wiem bardzo wrażliwą skórę. Mimo 
wstydliwości pani Rak jest aktywna 
seksualnie w odniesieniu do obu 
płci. 

• • • 
J ID Iui koniec. Przy]Iomloamy, fi! cykl 

"Selu 1 Ty" rozpoczęlIśmy 23 Hpu, kiool' 
lo {InOOmwUismy Lwal Paooę,w tydzieil 
pó7nlc1 K0Aciliśni,. Wag, I Skorpiona, 
a w llierpolowyc1l DlDDeuc1l kolejDO: 
Struta t Konoroica; Wodnika I Ryby; 
Ilacana t Byu; BUźiJ.Ięt. l RakL We 
wrwlnlu wracamy oAotudycyjMxo boro
lIkopIL 

Pamiętali o nas ... 
... uczestnicy II turnusu kolonii 

letniej w Cetniewie, której organiza
torem była przemyska "Polna". Po
byt nad Bałtykiem był tak wspa
niały, że młodzież już dziś prosi 
dyrekcję zakładów o ponowny wy
jazd za rok. W imieniu kolonijnego 
samorządu : Anita Hywel, Grzegorz 
Mikłasz i Renata Leśniak. Podpisał 
się także kierownik kolonii mgr 
Janusz Jagustyn . 

... trener i zawodnicy KS "Po· 
Jbut", przebywający na zgrupowa· 
niu w Giżycku . 

MIZERIA 
PASTERYZOWANA 

l kg ogórków, pół szklanki wody, 
pełna łyżeczlr..a kwasu cytrynowego, 
płaska łyżka soli, szczypta pieprzu 
mielonego. 
Młode, świeżo zerwane, ogórki 

po umyciu cienko obrać, 

a następnie pokrajać na mizerię. 

Oprószyć pieprzem, solą, zalać roz
puszczonym (w przegotowanej wo
dzie) kwasem cytrynowym i pozos
tawić przykryte na I godzinę. 

Następnie rozłożyć do słoików, 

równomiernie rozłewając wytwo
rzony sok. Słoje zamknąć i wstawić 

do pasteryzacji (na 20 minut 
- o pojemności 0,20 litra, większe 
pasteryzować nieco dłużej). 

SALATKA Z ZIELONYCH 
POMIDORÓW 

2 kg zielonych pomidorów, 20 
dag cebuli, 2-3 łyżki soli. Na zalewę: 
I l wody, 2-3 łyżki cukru, pełna 
łyżeczka kwasu cytrynowego lub 
octu do smaku, do każrlego słoika 
po 2-3 ziarenka ziela angielskiego 
i pieprzu, po małym kawałku liścia 
laurowego, po $zczypcie nasion ko
pru . 

Umyte zielone pomidory pokroić 
w cienkie plasterki. Podobnie po
kroić cebulę. Można dodać do 
sałatki kilka owoców czerwonej pa
pryki pokrojonej w pierścienie. Wa
rzywa posypać solą i pozostawić na 
kilka godzin przykryte. Nastepnie 
rozłożyć do słoików, odcedzając 

wodę. Dodać przyprawy i zalać 

gorącą zalewą. Można do każdego 
słoika wlać po łyżce świeżego oleju. 
Zamknięte wstawić do pasteryzacji 
na 15 minut. 

- Za komuny pas/o wie musieli podnosić ręce do góry (niLktórzy nawet obiL) , 
a dziś podczas glosowania przesUuiujemy w bufeciL... Rys. E. KM/EC/K 

Biedny ptaszek ... 

Fot. R. PA WLOWSKl 
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